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Z powodu zjazdu w Katowicach.
W  cluiu dzisiejszym obraduje w Kato­

wicach zjazd delegatów Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych ze Śląska i byłej 
Galicji, —  a więc z trzech central ruchu:
Katowic, Krakowa i Lwowa. Nie jest to
z ia zd  zw ycza jn y ; szczegó lne znaczenie 

nada je mu to , że ma on doprow adzić do 

t  ‘ ednoczen ia Ch. Z. Z. na teren ie ob jętym  

działa lnością trzech  w ym ien ionych  central. 

D la  ruchu zatem  ch rześc ijań sk o -sp o łecz­

nego  z ja zd  ka tow ick i stanowi fak t d o ­

n iosłości o lbrzym iej. Spraw ę ostatecznej

un ifikac ji chrześcijańskiego ruchu zaw odo­

w ego  posuwa naprzód i w  ten  sposób daje 

mu podstawę i  szerszą i mocniejszą.

Ma ten zjazd  także inne jeszcze zna­

czenie. —  S tw ierdza  konsolidowanie się
jednego kierunku organizacyj zawodowych. 
W  dzis ie jszym  stanie rze c zy  nie m oże to 

b y ć  dla państwa- obojętnem .

Buch1 za w rd om r ma dziś znaczenie

w iększe, niż przed w ojną. Jest przedm iotem  

szczegó ln e j op iek i w e  W łoszech  i  Hiszpamji, 

k tó re  naw et na iego -podstawach chcą 

oprzeć p rzyszły  ustrój społeczny. W  A n g lii, 

N iem czech  i  F rancji ruch zaw od ow y  gra  

ro lę  p ierwszorzędną A  dzie je  się te mimo, 
*że  państ wo w  w ielu  sprawach przeję ło  na 

sieb ie zadania, k tóre  dotąd  n a leża ły  do

zw ią zk ów  zaw odow ych , —  mimo że pań­

s tw o  pow ojenne zerw ało  stanowczo z daw ­

nym  liberalizm em  i  przyznało się do 

funkcyj społecznych.

Znaczenie to  d zis ie jszego  ruchu zaw-o- 

dow ego  pochodzi stąd, że  m a on obecnie 

inny, n iż  daw n iej charakter. Praw da, po­

została mu sam oobrona robotn ików  przed 

sam owolą pracodaw ców . A le  to co wy­
pełniało przed wojną całą działalność 
związków zawodowych, dziś im ju ż nie 
wystarcza. Ruchy zaw od ow e  stają się dziś 

w yk ładn ikam i pew nych , rysu jących się 

k ierunków  społecznych, —  stają się arm ja- 

m i, k tóre w alczą  o —  ustrój przyszłości. 

Ilustracją  te j p raw dy są pow ojenne prze 

m iany w  angielsk ich  .,trade-unionacl‘“ .

N a  m iędzynarodow ym  kongresie  ochro­

ny  p racy  w  Zurychu w  r. 1897. w  pośród 

gw a łtow n ych  debat nad kierunkiem p rzy ­

szłej ew olucji społecznej zabrał głos socja­

lis tyczn y  p rzyw ód ca  angielskich robotn i­

k ów  Qimlch i trzym ając  dw ie książki 

w ręce tak  pow iedzia ł:
„W  lewej ręce trzymam Manifest 

komunistyczny Marksa zarys ustroju, 
o który my socjaliści walczymy. W  pra­
wej zaś encyklikę „Rerum novarum“, tę 
„magna charta** chrześcijańskich robot­
ników. Każda z nich wyraża odrębny 
światnpogUd) i °Piera się o odrębny 
ustrój przyszłości. . .  Panowie! Walka 
toczyć się będzie odtąd między temi 
dwoma obozami: socjalistycznym i chrze­
ścijańskim**.
Jesteśmy w  ogniu tej walki dzis;aj. 

Można i  należy powiedzieć, że podział 
■wskazany przez Quelcha już nastąpił. Jest 
obóz socjalistyczny, w  D ęjjl nawet 
zwymęzkl Jest obóz chrześcijańsko - spo­
łeczny, nie d/irównywujący jeszcze tamte­
mu siłą, ai0 z tego dumny, że wszystkie 
nozytoćzne reformy ustroju społecznego

chodzą z natchnienia encykliki „.Rerum 
novarum“, choć się parlam enty św iata nie 

chcą do tego przyznać.

Od tego. k tó ry  z tych  k ierunków  weźm ie 

górę, za leży  przyszłość społeczeństwa 

. je go  ustrój! Z a leży  to. czy ma się ono 

stać dżunglą, puszczą z darw inowską 

„w a lką  o b y t “ , c zy  też warsztatem  pracy, 

domem d la  współdziałania wszystkich 

tw órczych  sił społecznych. Za leży  to, czy  

z cyw ilizac ji współczesnej ma być w yp ę ­

dzona idea moralna, idea spraw iedliwości 

i solidaryzm u czy  też do głosu ma w rócić 

chrześcijaństwo z calem swojem  bogactw em  
moralnem.

N ie  może być obojętnem  dla n ikogo, 
k tó ry  z tych dwóch k ierunków  nadawać 

będzie ton życiu  społecznemu, i. k tóry  

z nich k ierow ać będzie ew olucją  społeczną.

Chrześcijańskie związki zawoaowe 
świadome są roli, która im w tych wa 
runkach przypada w udziale. Dowodem 
zjazd katowicki i u jawniająca się przez 

n iego chęć skonsolidowania się i  zacieśnie­

nia szeregów .
Życzymy im, by ziazd dzisiejszy 

osiągnął zamierzone cele, —  by w&zystki*v 
zaw odow e organizacje, p^yznają-ce się do 
chrześcijańskiej zasady m oralnej pchnął na 

drogę zjednoczenia, i skupienia. W  równej 

bow iem  m ierze, jak d rap ;cżr.y kapitalizm , 

zagraża  społeczeństwu! drugi w róg : socja­

lizm . d la  k tórego  re lig ja  jest „trucizną** —  

naród. ..przestarzałą formą, życia**, —  a pań­

stwom „narzędziem  ucisku klasowego**.

Ż yczym y im. b y  z ja zd  katow ick i s tw o­

rzy ł silny front, karną arm ie, k tó re j hasłem 

jest:

Walka o ustrój chrześcijańsko-społeczny.
O ustrój, k tó ry  sam jeden  ma zadatki 

dobrobytu i spraw ied liw ości.
•Si ••*4?" W  Z.

Rok założenia 1873.

FA8R.TKA ORSAiić W
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K A R 3 I O W
agerndorf)

SIąsk.

B udu je  św ia tow e j sławy  
organy kościelne.

Firma sprowadza corocznie przeciętnie 
za 93.000 zł. surowców z Polski, t. j. bla­
chy cynkowej, drzewa dębowego i so­

snowego, oraz węgla.

P, PR ĄD ZYŃ SK I PRZYJEŻDŻA W  PO N IE ­

D Z IA ŁE K .

Warszawa. (Telef. wł.). Przyjazd pełnomo­
cnika polskiego do rokowań polsko-niemieckich 
dra PrąUzyńskiego, został odroczony do ponie­
działku. Prądzyński zda sprawozdanie rządowi 

crzejMOwadzo, J W. ostatnich 30 latach po- z Obecnej sytuacji, wytworzonej w Niemczech,

D Y W A N Y  W E Ł N I A N E
Do kościułów, poboji, kancelaryj i t. p.

P h n i l n i l r i  pluszowe — wełniane, 
1 V * 1 i i  ■ ceratowe I sznurkowe.

C P C  D N i K I  K O K O S O W E
najtrwaluze i najh^gieniczniejsre do biur, na korytarze i na schody

K a p y  na łó żk a  F i r a n k i 1 P o r t j e r y  
L I N O L E U M  K O R K O W E

najpraktyczniejsze do wykładania podłóg

D y w a n y  i C h o d n i k i  i  prawdziwego L i n o P e u m
do nabycia po oryginalnych ceSach fabrycznych i w  wielkim wyborze w firmie

PRZEMYSŁ LINOLEOM, f e m  mm k »•
filja BID L3KO, Wzgórze 20.

Przesunięcia, dorywczość, rugi
oto „program " M:nist. Spraw Wewnętrznych.

Sobotnie posiedzenie Sejmu.
Warszawa. 'Telef. wl.). Sobomie posiedze­

nie Sejmu zajął a
dyskusja nad budżetem min. spraw w ew n .

K tÓ Tej .przysłuchiwał się minister spraw we­
wnętrznych Skladkowslti i wieemin. Jaroszyń­
ski. Po przemówieniu posła Inslera (kolo żyd.) 
zabrał głos pos. Prager (PPS.), który podkre­
ślał militaryzację aparatu państwowego.

Pos. K iem ik w imieniu „Piasta** podkreślił 
płynność stosunków w ministerjum. Nie w yzy ­
skano pełnomocnictw, zmilitaryzowano mini­
sterjum na stanowiskach kierowniczych od mi­
nistra począwszy.

Co do sposobu pojmowania zadań centrali 
ministerstwa. śwhdec*wo daje fakt, iż z cen­
trali tej usunięto 2b prawników, z tego 22 z Ma­
łopolski, a na ich miejsce przyjęto szereg lu­
dzi, którzy nie mają nawet matury.

Poza tem mówca wspomina dalej o mewia 
ściwych oszczędnościach i rozrzutności jakiej 
hołdu;je się w ministerstwie. Na zapomogi dla 
rodzin po poległych policjantach wypłacono 
w 1025 r. 136.000 zł., zaś w r. 1926 t.ylko
15.000 zł. Tymczasem reprezentacyjne- pokoje 
M. S. Z. są przyozdobione meblami, sprowa­
dzonymi z wystawy paryskiej, na co wydano 
dziesiątki tysięcy zł.

Min. Skladkowski, uderzając pięścią w pul­
pit: Pan wie dobrze, że ja tam nie .nreszkam.

Pos. Kiernik: Gdyby pan nie był tak zde­
nerwowany. toby pan byl słyszał, że mówiłem 
o pokojach reprezentacyjnych.

Następnie przemawiał pos. Holeksa (C li.D .). 
Mówił o rugach w M. S. W ., gdzie w centrali 
zmieniono dwudziestukilku urzędników facho­
wych a powołano ludzi przeważnie nie znają­
cych się na rzeczy. K iedy skończono t  centra­
lą, wzięto się do województw i dotychczas 
zmieniono 9 wojewodów. W  najbliższym cza 
sie mają jeszcze nastąpić, zmiany w staro­
stwach. Jeżeli tak będzie dalej, dojdziemy do

dezorganizacji.

Programowi ministerstwa nie tyle chodź" o zna­
jomość praw, ile o „optymizm i radość two- 
rzenia**, co nawet fcotkałtf się ze surową kry­
tyką przyjaciela tego rządu prof. Estreichera. 
Niemniej znamiennym jest głos pos. Thugutta, 
który przestrzegał przed tem, co się dzisiaj 
dzieje.

Na specjalną uwagę zasługuje stosunek rzą­
du do spraw samorządowych. Gdv komisja 
pracowała nad projektem ustaw, rząd zado- 
wolnił się bierną rolą obserwatora. System sa­
morządowy jest zły, a dotyczy fo zarówno 
samorządu gminnego, jak powiatowego Chcie­
libyśmy, aby rząd nareszcie

przerwał milczenie

i powiedział, jak się do tych spraw ustosunku­
je. Rząd nawet zniechęca ciała samorządowe 
do przestrzegania ustaw, wyszedł bowiem okól­
nik. zwalniający samorządy od obowiązku 
przedstawiania rządowi budżetu dc zatwierdze­
nia. Na tej podstawie prezydent m. K  !akow a 
nie przedstawił preliminarza Radzie miejskiej.

Wnioski o zmianę granic gmin zalegają 
w ministerjum latami, co wywiała fatalne 
skutki. W  policji odbywały 9:ę na wielką skalę 
rugi, ale to nie zmniejszyło skarg ludności na 
działalność policji. Komisja Bobrzyńskiego 
przedłożyła gotowy projekt reorganizacji poli­
cji, ale rząd pomija ją, liczba zaś niewykry- 
t.ych zbrodni jest większa, niż przedtum. Upo­
sażenie policji jest niedostateczne, sprawa eme­
rytów policjantów na Śląsku utknęła w cen­
trali i domaga się załatwienia.

Stosunek ministerjum

do mniejszości narodowych 

budzi poważne obawy. Jeżeli rząd ma w  tej 
sprawie program, to powinien przedłożyć go 
lz.bom. Ludność Pomorza uskarża się na obec­
nego wojewodę i działalność władz, które za­
miast konsolidować, rozbijają obóz polski.

Stosunek ministerjum do prasy 

przypomina czasy rosyjskie: konfiskaty są na 
porządku dziennym, a represje osiągają wręcz 
przeciwne skutki. Bezprawny okólnik ministra 
o konfiskowaniu interpelacyj poselskich", sprze­
ciwia się artykułowi 31 konstytucji. W  b. za­
borze austrjackim pi ^kuratorzy wyśmiali ten 
okólnik, na czem cierpi tylko autorytet mi­
nistra.

Stanowisko Ch. D. wobec rządu jest krytyczne
i klub poparcia udzielić mu nie może.

Następnie przemawiał pos Waleron (W y ­
zwolenie).

Na posiedzeninu nopołudnlowem

najpierw zabrał glos pos. Grunbaum 'K o ło  żyd.)
Po wyczerpaniu dyskusji nad budżetem Mi­

nisterstwa spraw wewnętrznych, przystąpiono 
do debat nad

budżetem Min. przemysłu i handlu, 

którv to budżet referował pos. Kwiatkowski 
■ Ch. D .V

Po przemówieniu nos. Trepki (Z. L . N.), dys­
kusję przerwano, dalszy zaś ciąg jej o Ibędzie

si(ł S ; ’"h » . f  !g :..i
we wtorek, - A j ?  R -a

gdyż min. Kwiatkowski w  poniedziałek będzie 
bawił w Łodzi. Na posiedzeniu w  poniedziałek 
będzie budżet Ministerstwa pracy.,
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0 acm piszą Inni?
Niebezpieczna polityka rządu.

Zanosi się na nowe, b. doniosłe ustęp­

stwa rządu na rzecz m niejszości narodo­

w ych . Coś się d z ie je  —  pisze pos. Insler 

w  „N o w y m  Dzienniku11. Jako dowód podaje 

cy tow an y  ju ż przez nas artyku ł „G łosu 

P ra w d y 11.
„Organ Piłsudskiego —  stwierdza z za 

dowaleniem pos. Insler —  nawiązując do 
,,irydentystycznej“  mowy posła Wasyńczu- 
ka, nietylko nie gromi mówcy i jego  klubu 
wyzwiskami zdrady i pogróżkami krat w ię­
ziennych, ale wręcz przeciwnie słowami 
mówcy podkreśla myśl o koniecznym pro­
cesie rozwojowym sprawy ukraińskiej 
w  kierunku niepodległego państwa11.
N ow e czynnik i, pisze dalej p. Insler, 

mają m ożność decydow an ia  o najw yższych  
zagadnieniach państwa pod kątem  w idzen ia  
„horyzon tu  szerszego od m ałego zaścianka11
1 wnosić można, że  „zam ierza ją  się również 
zdobyć na odw agę11.

T a  odwap;a p rze jaw ia  się dotychczas 
oddawaniu w ysokich  godności w  ręce 

federa listvcznvch  doktrynerów . P. H o łów ko 
ma w ed łu g  A g . W schodn iej otrzym ać sta­
now isko naczeln ika w ydzia łu  w schodniego 
w  Min. Spraw  Zagr. W  ten sposób rząd po­
w ierza  najw ażn iejsze funkcje przedstaw i­
cielom  obozu, k tó ry  nie ma n a leży tego  zro ­
zumienia in teresów  i potrzeb państwa. D o­
w odem  chociażby p ią tkow e glosow an ie 
nad wydaniem  5 posłów  sądom. P , P. S. 
i S tronn ictwo Chłopskie g łosow a ły  wraz 
z  mniejszościam i narodowem i p rzec iw ko 
w ydan iu  posłów . Z  ..Wyz/wolenia" podobno 
ty lk o  pos. Anusz g łosow ał za wnioskiem . 
Pos. Chomiń9ki w ystąp i} z K lubu P ra cy , nie 
chcąc g łosow ać w raz z swym  ko legą  p. 
Bartlem  za wnioskiem .

Obóz „sanacji11 odm ów ił rządow i po­
parcia !

Mimo to rząd popiera i  fo ry tu je  stron­
n ic tw a  lew icow e, a stara się n iszczyć i  ro z­
b ijać stronnictwa narodowe.

Socjalistyczny T. U. R. przeciw religji.
N a  zjeździe  T ow arz . U n iw ersytetów  

R obotn iczych  uchwalono _ m iędzy mirami: _
„Stwierdzając, że zwiększające się z dnia 

na dzień wpływy klerykalizmu na szkołę 
polską zagrażają je j niezależności, konie- 
oranej dla racjonalnego wychowania i nau­
czania młodzieży, —  Z jazd 'uw aża  za ko­
nieczne dążenie do zmiany konstytucji 
w  tym duchu, aby w  Polsce ustanowioną 
być mogła szkoła świecka/1 
U chw ałę tą pow zięto  w  K atow icach , na 

Śląsku, gd z ie  —  jak  słusznie pisze , P o lo n ja " 
„dzięki głębokiej wierze naszego ludu i je ­
go  silnym przekonaniom religijnym rubie­
że naszej Rzeczypospolitej Sięgnęły tak da- 
loko, jak się nie śniło takim politykom, jak 
Daszyński i jego towarzysze.

Ci bowiem jeszcze przed Zmartwych­
wstaniem Polski, za miskę austrjackiej so­
czewicy wyrzekli się dzielnic rdzennie pol­
skich".
A le  teraz ludność Śląska nie m oże zro­

zum ieć, że —  jak  m ów ił w  Sejm ie ks. pos. 
Londzin  —  rząd polski chce odebrać je j to, 
oo dał je.i rząd protestancki.

„Ludność ta —  mówił ks. Londzin — 
katolicka, wychowana przez centrum, po­
siadać bodzie ideologię katolicką. A  tu zna­
leźli gię niektórzy nauczyciele, którzy temu 
ludowi przypominają, że zanadto jest kato 
lieki, że ma za dużo godzin religji w po­
szczególnych klasach, niektórzy nawet, 
a tych w każdym razie, jest bardzo mało 
chcieliby religję zupełnie ze szkoły wyrzu­
cić".
Co do kw estji szkoły św ieck ie j, to 

w arto  zanotow ać artyku ł prof. Jaw orsk iego 
p. t. ..W  spraw ie re form y szkolnej11 umiesz­
czon y  w  „D zienniku  Polsk im 11. C zytam y
ttŁITi*

„Moralność możt być tylko absolutną,

Przegląd religijny.
Statystyka katolicyzmu Anglji za rok 1926. —  Sprawa nawrócenia W ildego. —  Ostatnie chwi­

le, Chimera poetycka czy epilog długoletniej walki wewnętrznej?

Statystyka katolicyzmu A nglji za rok 1926 
wykazuje znów dalszy wzrost siły katolickiej.
Anglja, W alja i Szkocja mają dziś 30 arcybi­
skupów i biskupów, t. j. o  jednego więcej, niż 
w r. 1925. Kapłanów —  4.742, gdy w  r. 1925 
było 4.713; postęp jednak odnosi się tylko do 
Anglji i Walji. Liczba kościołów i kaplic pu­
blicznych wynosi 2.525, —  w  Anglji i W alji 
więcej o 22— 30. w  Szkocji zaś o 8. Lic-zib-j ka­
tolików w  Anglji i W a lji (bez Szkocji) —
2,055.860, t. j. o 13.230 więcej udż w r. 1925.

W  r. 1925 (t. j. ostatnim, za który zdoła­
no zebrać cyfry) liczba konwertytów z.anglika- 
nizanu na katolicyzm wynosiła 11.948.

Katolików w  całem Imperjum brytyjskiem 
jest 15,289.660; w porównaniu z r. 1925 o 33 261 
więcej. Jeśli się do tego doda jeszcze amery­
kańskie posiadłości Anglji, to. liczba ta dojdzie 
do 50 mil jon ów.

Sprawa nawrócenia Oskara W ilde na kato­
licyzm jest ciągle przedmiotem ciekawych ba­
dań i studjów krytycznych. W  znakomitej swo­
jej monografji poświęconej Wildemu pisze na 
ten temat krytyk literacki Hagemann, Niemiec: 
w ostatniej chwili stał się fW iłde) katolikiem... 

Jedynie zbawiający Kościół uszczęśliwił wicl- 
iego poganina. Dał mu przy końcu życia po­

kój. W ilde kokietował Kościół odaawna; teraz 
oddał się mu cały. Na krótko, zanim się z ży­
ciem rozstał".

Jak się rzecz miała w  szczególności z kon­
wersją W ildego. wyjaśnia na tamach „Genua­
m i" katolicka pisarz Leonard W olff.

Robert Ross, przyjaciel poety i wykonawca 
jego testamentu, opowiada, że W ilde w osta­
tnich prawie chwilach życia prosił g o *o  ka­
płana katolickiego. Ross sprowadził Fassjoni- 
stę, O. Dunn. Zakonnik luM elił Wildemu 
Ghrztu św. i Olejem św. Namaszczenia: Ko-
munji św. nie mógł mu już udzielić. Do tego 
opowiadania, k tóre spisał na życzenie jednego 
z przyjaciół zmarłego poety, nazwiskiem Morę 
Adey, dodał Ross następujące jeszcze charakte­
rystyczne szczegóły:

„Jak wiesz, musiałem mu przyrzec, że mu 
sprowadzę księdza katolickiego, gdy się bę­
dzie koniec zbliżał. I  czuję się winnym, żem

mu stale odradzał przejście na katolicyzm; alo 
znasz powody mojego, postępowania11.

Ten charakterystyczny ustęp z listu Rossa 
stwierdza, że konwersja Wildego nie była chi­
merą wyczerpanego przejściami poety, ale pły­
nęła z głębokich przeżyć.

W ilde do czasu swego słynnego procesu 
i uwięzienia był zupełnym poganinem. „Blady 
Chrystus przeżył się“ —  powtarza kilkakro­
tnie- w pismach z tego czasu. Szydził z „sa­
mozaparcia się“ , z „litości dla słabych", 
z „wstrzemięźliwości". Podobnie, jak Nietsche 
uwielbiał świat zmysłów, greckiego piękna, 
miłości i siły fizycznej. Dopiero więzienie 
stworzyło w nim nowe myśli. Śladem tego 
przeżycia jest wydana w Berlinie w  r. 1925 
„Epistoła iu carcerę et vinculis“  (L ist w  wię­
zieniu i więzach).

W yznaje tu swoją winę; budzi się w  mim 
świadomość winy, rozróżnia dobro moralne od 
zła. Najmilszą lekturą jest dla niego w  tym 
czasie Księga Hiobowa, Ewangelje i Dante, 

a postaciami, które pochłaniają jego  wyobra­
źnię —  Chrystus i św. Franciszek z Assyżu.

Po wyjściu z więzienia ten nowy świat my­
śli mija, ustępuje naporowi świata zmysłów. 
N ie bez śladu jednak głębokiego. Jeśli błądzi, 
to  zaraz potem żałuje; występek miesza się 
z dobrani chęciami. Planuje dramaty religijne; 
jeden z nich chcc osnuć na motywie Cinystu­
pa, jako centralnej postaci ludzkiej cywiliza­
cji. W  czasie podróży swojej do Rzymu wio­
sną r. 1900 bierze udział w uroczystościach re­
ligijnych, —  składa hołd nawet Leonowi NHL, 
który mu udziela błogosławieństwa na specjal- 
nem posłuchaniu. A , choć w  opisach z podró­
ży nie szczędzi uszczypliwych uwag o katoli­
cyzmie, podkreśla- jednak, że nie chce w ni- 
ozem dotknąć „Kościoła i Papieża", tylko 
tych innych".

W szystko to świadczy, że konwersja W il­
dego nie była dokonaną pod wpływem chwilo­
wego nastroju. Poeta studjował katolicyzm 
długo, —  szedł do niego —  zwalczał przeszko­
dy na tej drodze, choć często przed niemi 
ustępował. Prowadził przez całe prawie życie 
walkę z sobą. Dopiero przy końcu odniósł 
zwycięstwo Chrystus. Pejot.

Ustawy samorządowe.
Z radością stwierdzić należy, że w Krakowie 

i Poznaniu spostrzeżono wreszcie, że pięcio- 
przymiotoikowe prawo wyborcze do samorzą­
dów grozi kresom wschodnim zatratą polsko­
ści. , rządami mniejszości narodowych, 
Rusinów, Białorusinów i żydów. Co robić, aby 
uniknąć klęski narodowej, a tern samem nie­
bezpieczeństwa państwowego? Pan Redaktor 
Matyasik wspomina o dwu sposobach, o któ­
rych mówił i poseł Holeksa, Pierwszy sposób, 
to niewrowadzanie ustaw samorządowych na 
kresach wschodnich zatrzymanie komisarzy 
i rad mianowanych. Mojem zdaniom, byłby to 
sposób antykonstytucyjny i nie da on się dłu­
go utrzymać. Drugim środkiem, to kurje. Za 
tym środkiem jestem od początku, gdy tylko 
zaczęto mówić o ustawach samorząd owy cli.

to jest wynikać z religji. Obojętuość. zanik 
lub wrogi stosunek do religji, tworzy moral­
ności' relatywistyczne, które z rzeczywistą 
moralnością nie mają nic wspólnego. Do­
wodem Francja, gdzie moralność świecka, 
wedle zdania samych jej twórców, wyda­
je rezultaty ujemne, a utrzymanie się na po­
ziomie moralnym zawdzięcza Francja od­
rodzonemu i rozwijającemu się katolicy­
zmowi, który przez rodzinę oddziaływa na
młodzież11,

Postaram się ten drugi spoeób szerzej omó­
wić.

Kurje narodowościowe znane już są w  usta­
wodawstwie polakiem. Kurje talde wprowadza 
ustawa z r. 1.922 o samorządzie w trzech woje­
wództwach Małopolski wschodniej. Kurje te 
mają być stosowane dla rad wojewódzkich 
i przy wyborach do nich. Kurje te należałoby 
zastosować tak samo do gminy i do powiatu 
z małą zmianą. Nie należy wprowadzać kurjl 
ruskiej i drugiej polskiej, lecz tylko polską 
i niepolską, bo nie chcemy, aby kurję polską 
zalali nam żydzi, a mogliby oni nawet w nie­
których powiatach mieć większość. Wprowa­
dzenie kurji polega na dwu zasadach: głoso­
wanie na podstawie katastru narodowościowe­
go i zarząd przez każdą kurję wpływam i po­
datków. pochodząccmi od podatników odnoś­
nej kurji. W tedy będziemy przynajmniej pewni, 
że pieniądze, złożone przez Polaków, pójdą na 
cele polskie. Kurję należałoby zastosować 
w województwach wschodnich o ludności mie­
szanej. a wyłączyć przytem powiaty z więk­
szością polską. Na tych obszarach, gdzieby 
wprowadzono k u r je  rady gminne, czy powia­
towe, czy wojewódzkie dzieliłyby się na dwie 
kurje. Każda kurja uchwalałaby wydatki z za­
kresu szkoły, kościoła, dobroczynności dla sie­
bie i pokrywałaby je ze swych funduszów. 
Oprócz tego, są sprawy wspólne, nad któremi 

I obraduje i które uchwala cała rada. Każdej |

kurja służy jednak, co do tych uchwał, prawo 
veta. które wstrzymuje ich wykonanie i prze­
kazuje ich załatwienie wyższej instancji. W  ten 
sposób mieliby Polacy zagwarantowane swe 
prawa, nie naruszając praw ludności niepol­
skiej.

Wiem, żo wprowadzenie kurji i katastru po­
datkowego ma wielu przeciwników, zwłaszcza 
w Z. L. N. Powiadają oni. że stan narodowoś­
ciowy się petryfikuje, a kataster przeszkadza 
polonizacji zapomoeą wyższej kultury. Zarzut 
ten jest nieuzasadniony. Naprzód trzeba stwier­
dzić. że my tu wo wschodniej MałopoLsce —• 
sądzę, że i gdzioindziej na kresach —  nie dą­
żymy do poloniizaeji Rusinów, locz przede- 
wszystkiem do obrony przed rutenizacją Po­
laków. będących mniejszością. Świadczy o tern 
pół miljona Polaków, który chośmy stracili na 
rzez Rusinów w ostafuiiem stuleciu, a o których 
teraz wałczymy. Otoczeni morzem żywiołu 
innopłemienmego, bez szkoły polskiej i koś­
cioła. wsiąkli oni w większość ruską zwłaszcza, 
gdy o ich obronę przed wynarodowieniem nikt 
się nie troszczył. Pozyskać ich dla polskości 
możemy tylko szkolą polską i kościołem, ota­
czając ich swą opieką. Na szczęście, o ile ich 
ksiądz ruski nie zabrał nieprawnie do cerkwf, 
kościół i naródowośó u nich, to synonimy 
i chłop taki, mówiący po rusku w domu. ale 
chodzący do kościoła, odpowie bez wahania, 
że jest Polakiem. Tych kataster polski jeszcze 
więcej zwiąże z narodem polskim. A  jednostki 
ruskie, choćby zapisane w katastrze niepolskim, 
jeżeli pod wpływom kultury polskiej poczują 
się Polakami, zapiszą się w  następnem pięcio­
leciu do katastru polskiego. Pomijam tę oko­
liczność. że kurja polska, składająca się z za­
możniejszych podatników,' może pobierać na 
szkoły, kościół i dobroczynność mniejsze po­
datki. niż niepolska., co może być dla niektó­
rych jednostek po w-odom do zapisania się do 
niej. Dlategn, gdy istnieje możność przenosze­
nia się co 5 lat do innej kurji, Die mogę uznać 
zarzutu petryfikacji.

Ostatni już czas. by stronnictwa- narodowe 
zgodziły się na jakiś sposób zabezpieczenia 
interesów ludności polskiej przy uchwalaniu 
ustaw samorządowych. Nadanie wielkiej wła­
dzy staroście jest naprzód zaprzeczeniem sa­
morządu. a . potem przy ewentualnych rządach 
radykalnych, nie zawsze odniesie swój skutek. 
Ja. uważam wprowadzenie kuryj narodowościo­
wych za jedyny możliwy sposób ochrony Po­
laków na kresach wschodnich. Dr. M. Thullie. 

*  *  *

Uwagi sen. Thuilicgo. podyktowane patrjo- 
tyczną troską o los polskości w  Małopolsce 
Wschodniej, tera mocniej uwypuklają niesły­
chany krek rząlu. jakim jest jego oświadcze­
nie się za nieograniczoną 3-przymiotnikową 
ordynacją wyborczą do rad gminnych w  redak­
cji pp. Sanojcy i Smoły.

Dzisiaj pojawiło się niespodziewane donie­
sienie A . W., że rząd nio mogąc się doczekać 
zatwierdzenia przez Sejm nowej ordynacji do 
rad gminnych, postanowił przeprowadzić w  Ma- 
łopołsce Wschodniej wybory gminne na pod­
stawie ordynacji obecnej, t. j. w  trzech kur­
iach.

Wobec tego stwierdzić trzeba, że rząd }>o- 
majowy nietylko nie „czekał" na uchwalenie 
przez Sejm ordynacji wyborczej do rad gmin­
nych, ale jużto prace Komisji Administracyjnej 
nad ordynacją hamował (min. Młodzianowski), 
albo wobec nich zachowywał się biernie (min. 
Składkowski). Dopiero, gdy Komisja sama, bez 
współpracy rządu, przedyskutowała i uchwa­
liła  6 ustaw samorządowych w II. czytaniu, 
wówczas dopiero (t. j. przed 4 dniami) w ice­
minister Jaroszyński zażądał od Komisji, by 
wzięła pod obrady... projekt ustawy samorzą­
dowej pp. Smoły i Sa-nojcy z 14 grudnia ub. 
roku Rząd więc niema żadnego moralnego 
prawa skarżyć się na opieszałość Sejmu.

Ponieważ uchwalenie nowej ordynacji gmin­
nej w  najbliższym czasie przez Sejm nie ulega 
wątpliwości, poczem —  w jesieni —  m ogłyby 
się już odbyć wyboTy gminne w całem pań­
stwie na podstawie tej nowej ordynacji, przeto 
jest zupełnie niezrozumiałym nagły pośpiech 
rządu w  rozpisywaniu wyborów na podstawie 
starej ordynacji.

^
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N a  z i e m i a c h  R z o l i t e l .
Krwawe starcie łłumu z policją.

TV dniu 4 b. m. w  południe podczas targu 
na placu w  Kosowie Poleskim, grupa kdkudzie- 
sięciu demonstrantów bblszewiekich urządziła 
wice, podżegając zebrane chłopstwo w duchu 
rewolueyinym. Transparenty nosiły napisy ży­
dowskie i białoruskie. Szczupły oddział policji 
usiłował rozprószyć demonstrantów, na co tłum 
odpowiedział groźną postawą i pobiciem ko­
mendanta posterunku. Wówczas policja dała do 
tłumu dwie salwy, kładąc 3 osoby trupem na 
miejscu, a raniąc ciężej 8; z tych dwie osoby 
zmarły; Tłom  rozprószył się, mimo to dokona­
no licznych aresztowań. Na aiiejsce wypadku 
trzy był wojewoda poleski i oddział policji. 

W  miasteczku panuje już spokój.

Płonący wagon w pociągu.
Przeszło 40 osób rannych.

Dnia 4 b. m. o godz. 2.15 w nocy na szlaku 
Dęblin —  Kowel między stacjami Minkowice, 
'Jaszczów, w  osobowym pociągu w wagonie Tli. 
klasy wybuch! pożar skutkiem zapalenia się 
eteru, wiezionego przez jednego z pasażerów, 
żyda, który zdołał zbiec i jest poszukiwany 
przez władze. K iedy pasażerowie w wagonie 
poczęli użalać się na dziwny zapach, konduk­
tor otworzył okno, przyczem przeciąg prze 
niósł kapiący % kosza eter ku lampie i spowo­
dował wybuch. W  wagonie zapanowała pa­
nika

Pociąg natychmiast zatrzymano, a płonący 
wagon został izolowany. Mirto szybkiej akcji 
ratunkowej, wagon spłonął doszczętnie w cią­
gu 15 minut. Poparzorych ciężko zostało 16 
osób, w tem 6 konduktorów, którzy udawali się 
na służbę. Dwie osoby straciły wzrok, 25 osób 
zostało lżej rannych. Poparzonych zabrał spe­
cjalny pociąg sanitarny, który przybył na miej­
sce wypadku i odstawił rannych do szpitala 
w  Lublinie. Pociąg wyruszył w dalszą drogę 
z przeszło 2-godzhmom opóźnieniem. Jest to 
już w krótkim okresie czasu czwarta z. rzędu 
katastrofa na odc.ir.ku Lublin— Jaszczów.

Wnki napadły na policjantów.
Pod Stryjem pojawiły się ogrontnę stada 

wilków,, które napadają nawet na ludzi. W  po­
bliżu Świklika stado w ilków  napadło na 3 po­
sterunkowych. Od śmierci uratowały ich salwy 
karabinowe, którcmi zmusili zgłodniałe zw ;e- 
rzęta do ucieczki.

Kat zjecha’ do Sanoka.
Przed dwoma dniami rozpoczął się w Sano­

ku sąd doraźny nad murdi rcą rodziny Landów 
w  Bukowcach, pow. Brzozów, Janem Kćodkiem. 
22-letnim leśnikiem, absolwentem, sześciu klas 
gimnazjalnych który na usprawiedliwienie 
swojego potrojnego morderstwa rabunkowego, 
podaje nędzę.

Kat zjechał już do Sanoka i oczekuje w y­
roku.

 O— ------
BUDOW A K A T E D R Y  ŚLĄSKIEJ. Ks. bi­

skup Lisiecki ogłosił list pasterski do wiernych 
diecezji śląskiej, w  którym wzywa ich' gorąco 
do składek na budowę katedry w Katowicach. 
Prasa (.P o lon ia " i .Po lska  Zachodnia") po­
święca listowi pasterskiemu osobne artykuły 
i apeluje do katolików śląskich o wydatne po­
parcie inicjatywy ks. biskupa.

UBOGA D Z IA T W A  W  CHODOROWIE DO­
S T A Ł A  M ATERJE N A  U B RAN IA . Piszą nam

z Chodorowa. iż tamtejsze Kolo Chrzęść Dem. 
urządziło 8 ub. m. zabawę taneczną, a za ze­
brany z zabawy fundusz zakupiło tnareyjei roz­
dało ubogiej dziatwie polskiej na ubrani0 
Piękna inicjatywa!

W YB O R Y  SAMORZĄDOWE W  STARYM  
SĄCZU. W ybory do rady miejskiej • w Starym 
Sączu odbędą się najprawdopodobniej w dru­
giej połowie b. m. Obecny magistrat sporządził 
listy wybo-ców. które zostały już wystawione 
do przeglądnięcia.

P ISALIŚM Y JUŻ O POŻARZE UNIW ER 
SYTE TU  W  PERMIE. Ogromny pożar trwają­
cy pełną dobę. strawił niemal cały on:wt'rsvt°t. 
niszcząc laboratoria, dział anatomiczny, bota­
niczny,' oraz mieszkania profesorskie.

W A L K A  B A N D Y T Y  Z POLICJANTEM  
W Z AW IERCIU. Ostatnio mieszkańcom Za 
wiercia- dawali się odczuć trzej opryszkowie. 
bracia Klekocey. Niedawno jeden z nici: rzuci! 
się na interweniującego w  awanturze policjan­
ta Dziuka i poranił go dotkliwie, policjant 
wyrwawszy się z rąk oprzyszka, jednym w y­
strzałem z rewolweru położył go trupem.

S C H W YTA N IE  NIEBEZPIECZNEGO ZBIE­
G A W  NO W YM  SĄCZU. Policja nowosądecka 
schwytała niebezpiecznego zbiega niejakiego 
Jana. Krzyżaka, k fórv odsiadywał karę 6-let- 
niego więzienia w Sandomierzu, skąd zbiegi 
niedawno, wyłamawszy kraty więzienne.

ZM AR ŁA  W  OBJĘCIACH T A N C E R ZA  słu
żąea Kazimierą Ożarhówm  na zabawie w  Piotr­
kowie. Była ona chora na serce i tańczyła 
przez całą noc. Wskutek zmęczenia skonała 
nad ranem na udar serca w ramionach part­
nera.

1 Przemyśla.
W iec agitacyjny ,,Ogniska". —  W ieczory kolęd 

T. S. L .

Dnia 30 ub. m. odbył się, staraniem tutej­
szego ..Ogniska”  nauczycielskiego wiec w do­
mu socjalistycznym w sprawie zniesienia trzech 
klas gimn. i 5-klasowegn gimnazjum. Na wiec 
przybyła część nauczycielstwa ludowego i kilku 
profesorów szkół średnich, a nadto w miejsce 
najwięcej interesowanych kół rodzicielskich — 
pokaźna liczba ..towarzyszy1’ i agitatorów so­
cjalistycznych z Kasy chorych. Jako główmy 
referent wystąpił poseł socjal. Smulitowskh 
'którego referat odbiegał bardz-o od rzeczy i był 
właściwie referatem politycznym. W  dyskusji, 
jaka się wywiązała, dosadną odprawę dostał 
od przewodn. Tow . Naucz. Szkół -wyższych 
prof. Tutka i prof. Teicha. którzy w sposób 
rzeczowy zbijali argumenty pana ttosła.

Skaraniem T. S. fi. im. Smnkiewicza. odbył 
się dwa razy wieczór kolęd: dnia 30 ub. m. 
i 3 b. m. w sali Sokola. Produkcje chóru kate­
dralnego. pod batutą kot. Dwernickiego, w y­
padły imponująco, a czarujący śpiew p. Scidler- 
Wiśla.ńskiej zyskał ogólny aplauz Po kolędach, 
odbył śle opłatek, w  czasie którego wygłoszono 
szereg toastów'. Glównem Maraniem T. S. Ł . 
im. Sienkiewicza jest. obecnie budowa własnego 
..Domu oświatowego”  n? Zasanui. którego brak 
dotkliwie daje się odczuwać. fiezef.

 p o  o------

Z f r ć a f e a o  ś w ia t a - .
65 stopni mrozu — na Syieiji!
Według doniesień nadchodzących z Sv 

berji, mrozy w tym kraju utrzymują «ię wy­
jątkowo długo na niesłychanie niskiej tempe­
raturze, niemal nieprawdopodobnej. W jen. 
sejsku od 3 tygodni mróz utrzymuje się na 65 
stop. Celsjusza. W  najbardziej na [ólnoc u y- 
suniętycb częściach krajów mróz jest podobno 
jeszcze ostrzejszy.

Wzrost samobójstw w Sowietach.
W  ciągu roku ostatniego na terenu Związ­

ku Sowieckiego daje się zauważyć dalszy 
wzrost samobójstw. W  samym Łwrugradzie 
w ciągu 1926 r. popełniło samohó.puwo lub 
usiłowało popełnić 570 mężczyzn i 390 kobiet, 
przyczem największa ilość czynów samobój­
czych przypada na lata 18— 25. Najw ięr i j  sa­
mobójstw popełnili żydzi.

. .i i —
PIERW SZE K A TO L IC K IE  FISMO W  NA­

RZECZU. MURZYNSKIEM . Misjonarze z kon­
gregacji św.’ Ducha w  Zanzibarze z O. Loog-

mariem na czele założyli p iew sze pismo kato­
lickie dla murzynów w jednym z narzeczy. P i­
smo drukowane jest w narzeczu plemienia Kis- 
vahcli. Pismo nazywa się ..Pafiki Ietu“  (Nasz 
przyjaciel). O. Loogman chce pismem tom wy- 
-ugnwnń wpłvw v islamu.

LUDNOŚĆ PR AG I W YN O SI 737.0(13 MIE­
SZKAŃCÓW . Je«t to ludność t. zw. W ielkiej 
Pragi wraz z przedmieściami Charakterystycz­
ne je-t. że na tę liczbę jest 355.000 mężczyzn 
a 381.400 kobiet.

ILU  URZĘDNIKÓW PAŃ STW O W YC H  
JEST NA  1060 LUDZI? Jugosłowiańskie pi­
smo . .Novi.sfi“  ogłasza ciekawą statystykę wo- 
dług której przypada na 1000 mieszkańców 
w Jugośławji 11 urzędników państwowych, 
w Polsce 8. w Czechosłowacji 5.

W 27 M INUTACH UŚCISNĄŁ 1.220 OSO­
BOM RĘKĘ. Prezydent Coolidge podał rękę 
1.220 osobom w ciągu 27 minut w ubiegłą nie­
dzielę. bijąc tem samem rekord prezydenta 
Roosevelta, który w ciągli 28 minut uścisnął 
1.100 osobom rękę.

Z  Krzeszowic.
Nadużycia Kasy chorych w Krzeszowicach.

W  związku z zamknięciem Kasy chorych 
-,\ ^hrzan-owie otrzymaliśmy następujące pismo

Jak funkcjonuje Kasa choryąh w Chrzano­
wie pod prezesurą p. P Pilcha w Krzeszowi­
cach. niech zaświadczy kilka faktów z naszego 
terenu:

W  karwelarji Kasy chorych w Krzeszowi­
cach p. Pilch, prezes Kasy chrzanowskiej, 
z p. Wałkiem urządzają, rozmaite zgromadzenia 
polityczne. Członkowie Kasy chorych czekają 
ną wizytę lekarską na polu. bo poczekalnia jest 
za mała. Drugi pokój obok poczekalni, należący 
do ubikaryj Kasy chorych, p. Pilch oddal 
T. U. R., które za lw a  działalność na szpal­
tach dzienników krak. było parę razy napiętno­
wane. Pokój ten winien służvć chorym na po­
czekalnię aby ci nie czekali na polu. siedząc 
na schodach. Pan Wałek, pupilek p. Pilcha 
i kontrolor Kasy Krzeszowic opowiada o swym 
prezesie, ż'ę tenże, jadąc w słanie pijanym raz 
7. Kasy chorych z Chrzanowa do Krzeszowic 
pociągiem, zgubił w  pociągu pełną tekę pienię­
dzy własności Kasy chorych. Gdy stwierdził 
zgubę, miał oświadczyć, że jutro z Kasy cho­
rych weźmie sobie ininvch pieniędzy w to miej­
sce. „bo jest prezesem18. Na zapytanie przez 
nas p. Wałka. d 'aezego szkaluje tak swego 
prezesa, oświadczył, że on jest głupi i nie boi 
się go. bo jeżeliby go chciał wydalić z Kasy 
chorych, to ma na niego takie pewne dane, że 
samby z niej wyleciał.

.Takie nadużvcia p. Wałek robi w Kasie cho­
rych: Zamairia u majstra z Krzeszowie, pewną 
rzecz, która kosztowała 35 zł. Pan Wałek 
płaci za nią 15 zł. i proponuje, żg ón za reszce 
pieniędzy opłaci majstrowi służącą w Kasie 
chorych (P.- Wałek nie opłacił służącej w  Kasie 
chorych' jeszcze').

Pewien członek Kasy ehcrycli zachorował 
na kurcze żołądka dnia 9 grudnia 1926 r. Na 
wizycie lekarskiej hadamy przez zastępczego 
lekarza w Kasie chorych, uznany został za zdol­
nego do pracy. Skonsternowany wynik’ ■‘m. na

własny' koszt pojlehał do szpitala św. Łazarza 
w Krakowie, gdzie został uznany chorym 
i przeleżał 8 dni Ko-misja lekarska nadmieniła, 
że członkowi temu należy się paTOrygodniowy 
urlop. Członek ten był chorym do 21 stycznia 
1927 r. Po należące mu się świadczenia za parę 
tygodni choroby udał się Da własny koszt do 
Kasy chorych w Chrzanowie, skąd odesłano go 
do krzeszowskiej Kasy chorych, gdzie mu 
obiecano dać aż, (!) 7 zł., choć członkiem opła­
cającym wkładki jest 25 lat.

Drugi fakt: Członek Kasy chorych cierpią­
cy na reumatyzm, przez lekarza krzeszowic­
kiej Kasy chorych został uznany chorym 
i otrzymał .świadectwo lekarskie, które zaleco­
no mu wnieść do Pow. Kasy cho-ych w  Chrza­
nowie. Po jakimś czasie członek ten otrzymuje 
wezwanie, aby na własny koszt zgłosił się 
u naczelnego lekarza w Chrzanowie. Naczelny 
lekarz . zbadał go. chwytając go ręką przez 
ubranie w okolicy piec. poczem kazał mu je­
chać do domu. Po jakimś czasie chory otrzymał 
następującą odpowiedź: ..L. 1818. C?sm.nów, 
d 2 Hpca 1926 r. Do Pana Now oryty Józefa 
w Mękinófi. W  załatwieniu podania z dnia 10 
czerwca 1926 r. Zarząd Kasy na podstawie 
przeprowadzonych badań przez iekaTzy kaso­
wych. odmówił wysłania Pana do kamei siaw 
czanych w Krzeszowicach. aJbowiem stan zdro­
wia Pana nie wymaca bezwarunkowego i ko­
niecznego leczenia w kąpielach' siarezanych. 
Za dyrektora podpis nieczytelny. Przewodniczą­
cy ( )  Paw.łl Pilch...1’

W ładze kompetentne powinny wejść w po­
łożeni0 członków Kasy chorych, aby każdy 
członek miał wełny wybór lekarza i apteki. L e ­
karz pełniący obowiązki lekarza w Kasie cho­
rych, nie jest w stanie dokładnie członka zba­
dać, ponieważ w  godzinie ma ich nieraz 60-ciu. 
Bardzo często słyszy się członków żalących się, 
że ma się doktora zaufanego i bardzo blisko, 
lecz nie można do niego iść, bo niema na tc 
pieniędzy i trzeba chodzić do lekarza w  Kasie 
chorych parę kilometrów i mil nawet, nieraz 
podczas śniegu i wichury. S.

I tizi€dzinp przp®£i| 
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O dkrycie  prom ieni Rontgena i Becąuereta. 
Uran i je g o  zw iązk i w yda ją  ze siebie pro­
m ienie podobne do promieni Rontgena. Ba­
dania p. C urie .Sk łodow sk ie j p row adzą do 
odkrycia  ciał prom ien iotw órczych . Rad i je ­
g o  w łasności. R odza je  prom ieni radu i jego  
w łasności leczn icze. Cnrieterapja R odziny 
ciał prom ieriiótwórcrwcfi. Życ ie  radu. Za­
chw ianie podstaw  dotvchczascw yoh  pog lą­

dów  na budow ę atomu.

W  roku 1895 W ilhelm  Rontgen. profesor 
un iw ersytetu  w  Monachium zw rócił uw agę 
uczonych na c iekaw e prom ienie, powstające 
w  szklanej rurce, przez k tórą  przepuszcza 
cuę prąd' e lek tryczn y , po wypom powaniu 
i  n iej pow ietrza. Prom ien ie te nazwane po­
czątkow o przez odk ryw ce  ..promieniami X 11. 
3ziś powszechnie prom ieniam i ROntgena. 
odznaczają się tem . że s » dla oba ludzk iego 
n iew idzialne, cKqj iaż obecność ic h  można 
łat wo stw ierdzić. Jeżeli w ciemnym pokoju, 
w  pobliżu tak ie j rurki p o ło żym y p ły tę  fo to ­
graficzną, ow inięta zupełnie w  czarny pa­
p ier, a następnie na nim rękę, to po odw i­
nięciu papieru zobaczym y^ na p łycie  fo to - 
gra fję  cienia szkieletu reki. W idać  zatem , 
że  prom ienie te pooiada.ra własność przeni­
kania z ła tw ośc ią  prze2 ciała n iep rzeźroczy­
sto, jak  czarny papier i  m ięsne części c ia ła

ludzkiego. Stw iradzono także, te  posiadają 
one zdolność przenikania przez d rzew o
i cienkie b laszki n iektórych  m etali, np. g l i ­
nu. T a  ich własność przen ikania ma ob­
szerne zastosowanie w cłm urgji. d la celów
rozpoznawczyc-h. a dzisiaj po 32 łatach od
tego  odkrycia  ron tgenołogja  w yros ła  na 
osobną ga łąź w iedzy  lekarsk ie j r oddaje
cierp iącej ludzkości ważne usługi. Dalsze 
próby w y k a za h . że prom ienie te  pobudzają 
:nne ciała do św iecenm . czy li powodują ich 
fluorescencją. Zachodzi tu analogiczne z.ia:- 
w isko, jak w  nafcie, jeśli przez nią przetłu­
ścim y prom ienie słoneczne: w ted y  ona ped 
w p ływ em  słońca w yd a je  św iatło  niebieska­
we. c zy li fluoryzu je niebieskawo.

N a  skutek tych odkryć uczeni zaczęli 
się szeroko interesować prom ieniam i w o gó l­
ności i badać różne ciała św iecące i nie- 
św iecące ze względu na ich zdolność w y ­
syłania promieni. M iedzy innym i znakom ity 
fizyk  francuski H enryk Beccpierel (c z y i : 
B «kereJ) poddał badaniem  zw iązk i p ier­
w iastka chem icznego zw anego uranem, T e  
zw iązki —  w zględn ie jak  je  ch en ijł nazy­
wa —  sole uranowe, nie są rzadkośbia 
Znajdują bow iem  szerokie , zastosowanie 
w  przem yśle do fabrykacji farb  m ineral­
nych. W  Europie dobyw am y je  w  Joach i­
mowie, w  Czechosłowacji, jako  t. zw. smół­
kę uranow ą lub ..pecłibiendę11. Sam czvstv  
uran jest m etalem  barw y  srebrno-bialej. 
W  trakcie  dośw iadczeń okazało się. że uran 
w ysy ła  prom ienie, k tóre chociaż niew i-

i dzialne dila oka. jednak dzia ła ją  na kliszę
1 fo togra ficzną, przechodzą przez zasłony. 
| np. czarny papier i przenikają podobnie juk 
prom ienie Rentgena. Prom ien ie te na cześć 
od k ryw cy  nazwano .-promieniami Becąue 
re la11. Becrpierel 7 poczOTku nie zdawał so.- 
b ;e dokładnie s p r a w y - z e  sw ego  odkryci? 
i uważał, że ma do wym ienia z faktem  f >  
łsforescencji. t. zn. przypuszcza!, że zacho­
dzi tu podobne zjaw isko, jak  np. z diamen 
tem, łub innemi ciałam i m ineralnemi. któro 
raz naśuietlóne prom ieniam i słońca..’ św ie ­
cą następnie dhigi °zas w  ciemności, jak 
gd y b y  pochłonie’ e św iatło  słońca pow oli ze 
siebie w ydaw ały.

O dkrycie to poczęło interesować szersz? 
koła  naukowe Europy, a przedewszystk iem  
panią Pk lodowską-Curie (c zy t.: K iiri). zna­
kom itą naszą rodaczkę, która naonczas 
w  Paryżu  właśnie ukończyła swoja pierw  
sza pracę naukową o w łasnościach stali 
i pragnęła w yzyskać  to odkrycie dła ro z ­
szerzenia zakresu swych badań. Zabrała  się 
lo tego  z w ielka dokładnością i w y trw a ­

łością. u żyw a jąc  bardzo delikatnych  i czu­
łych aparatów  e lek tryczny  cli i znalazła 
wkrótce, że i drugi m etal podobny do ura 
nu, zw any torem taksnmo prom ieniuje. Dla 
okre-denia tych z jaw isk  w prow adziła  do 
nauki termin „p rom ien io tw órczośc i11.

Dalsze je j badania w ykaza ły , że "mółka 
uranowa w ysy ła  promienie silmejsz.e blisko 
pięć razy, niźli sam uran, chociaż w  niej. 
jak  w ykaza ła  analiza chem iczna, jest ńaj-

w yże j 50% uranu. Stad wysnuła p Skło­
dowska wniosek', że w  te j sm ćłce musi b y ć  
jak iś inny nieznany jeszcze p ierw iastek  che­
m iczny. k tóry  silnie promieniuje. P odzie liła  
się swojem i przypuszczeniam i z  m ężem  
P iotrem  Curie, naonczas profesorem  Szkoły  
fizycznej m iasta P a ry ża  i  oboje wspóln ie 
odtąd p racow ali nad w ydobyc iem  niezna- 
nyęh prom ien iotw órczych  p ierw iastków , za­
w artych  w  rudzie uranowej i  dok ladnem  
zbadaniem ich c iekaw ych  własności. R ezu l­
tatem  tych żm udnych badań b y ło  odkrycie  
w  roku 1898 dwóch now ych  siln ie prom ie­
niujących p ierw iastków : polonu (n azw an e­
go  tak na cześć Po lsk i) i  radu (c zy li prom ie­
n iu jącego). A b y  otrzym ać parę d ecygram ów  
radu. musiała pani Skłodowska przerobić 
własnoręcznie 10 centnarów  smółki.

Bad jes ł m etalem  białvm . b łyszczącym , 
k tóry  św ieci w  ciemności. J ego  prom ien ie 
przenikają ną k liszę fo togra ficzn ą  p rzez 
drzew o, przez cienki m etal, przez pa-piesr 
czarny i t. p. N aw et w  od leg łości 1 m etra 
można jeszcze w ykazać dzffiłan ie promień: 
radu na kliszę. Można także zapom oca radu 
otrzymać, fo to g ra fie  prześwietlające., podob­
nie jak p rzy  prom ieniach Bbu+gena. W k ró t­
ce potem znaleziono trzec i p ierw iastek  nro- 
m ien iow tórczy w  te j rudzie sm olistej i przez 
D elierne£a nazw any aktynem . P rócz  prom ie­
ni w idzia lnych  i n iew idzia lnych  tak  sam 
rad. jak  i je go  zw iązk i w ysy ła ją  prom ie­
nie cieplne. P io tr  Curie zapom oca pom ia­
rów  w y lic zy ł, że 225 o radu w y tw a rza
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Władze szkolne a życie s e to w e  młodzieży.
„Z A B R A N IA M Y  M ŁODZIEŻY NALEŻEĆ DO KLUBÓW  SPORTOW YCH, G D Yż PO W IN N A  

O N A  MIEĆ ORGANIZACJE TE  N A  TE R E N IE  S Z K O Ł Y "

Prawdą jost, że władze szkolne zakazują 
naszej młodzieży należeć do jakichkolwiek or­
gan izacji sportowych pozaszkolnych. Jeśli 
chodzi o środowiska naszej lckkoatł tyki, foot­
ballu i t. d., gdzie panuje ustrój demokratyczny 

. i mieści się zespól elementów, mogących nieraz 
szkodliwie działać na młode, niedoświadczone 
życiowo umysły, stanowisko to jest słuszno, 
ze względu na brak ścisłej kontroli lub kiero­
wnictwa moralnego nad jednostkami w tak sze­
rokich stowarzyszeniach, gdzie członkowie ró­
żnią. się bardzo wiekiem. Może najmniej słuszne 
jest to stanowisko włada szkolnych wobec sto­
warzyszeń turystycznych, opartych o kluby, 
w  których bierze górę afera inteligencji, jak 
np. Pol. T w o  Krajoznawcze i Pol. Tw o Tatr zań 
skie. Trzeba nadmienić, że zakaz władz odbija 
się silnie zwłaszcza na rozwoju Polskiego 
Związku Narciarskiego. P. Z. N. wystąpi! na­
w et dlatego niedawno z projektem, aby mło­
dzież szkolna mogła należeć do Tow . narciar­
skich w  charakterze uczestników lub członków 
nadzwyczajnych. Sprawa zaopiekowania się 
przez organizacje Turystyczne młodzieżą, ma 
być omówiona na zjeździe delegatów Tow . Tu ­
rystycznych w  kwietniu b. r. w  Warszawie.

Ostatnio rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 28 ub. m. (o  którym o la liśm y dnia 5

0 m.), stoi na tern stanowisku, aby młodzież 
rozwijała sweje zdolności fizyczne w ramach 
kompetencji władz szkolnych, którym wyto­
czono program.

Ostatnio załgał głos w  rzeczonej sprawie 
dr. Stan. Kopczyński, naczelny wizytator higje- 
cy szkolnej i wychowania fizycznego na całym 
abszarze Raplitej, który kategorycznie oświad- 
czył:

„Zabraniamy młodzieży należeć do klubów 
w,cugowych, gdyż nowinna ona m-teć or«w'z-'t- 
sje te na terenie szkoły, w poszczególnych je 
inak wypadkach meże korzv=t«ć z urządzeń 

terenów kufrów np. narc'ajskieh“ .
Niech więc każdy z młodych zapaleńców 

m ortowwh weźmie sobie za wzór 16-ktniea-o 
Miana Gharltcna, mistrza olim.niiskiogo na
1 500 m. i fenomenalnego rdywaka. zwycięsce 
szwedzkiego Arno Berga, który po olimniad-dp 
•■zmychnał z przed nosa imprrsnriów. obmcu- 
hieych mu tournee po świee.ie i nelne p!eniedgy 
'-iftszenip .i wrócił do farmy swego ojca w śród 
kownj Australji. „Cudowny boy" wolał się 
uczyć i nie forsować do czasu swego młodego 
organizmu.

Przykłady takiego kształcenia talentu spor 
towego winien każdy z młodzieńców mW; zaw. 
sze w pamięci. F c5ot.

Co sportowiec wiedzieć powinien?
Match Ping-Ponga. Dzisiaj o godz. 6.30 od- 

tędizie się match PLng-Pon,ga między T . S. „W i­
sła"— T. S. „Orlęta", w  lokalu T. S. ..Orlęta' 
przy ul. Rakowickiej L. 27. Wstęp 50 groszy.

W yjazd  trenera Aasa. Trener p. ThorleiF 
'Aas, anany narciarz norweski, zaangażowany 
przez P. Ż. N. do trenowania w  Zakopanem 
naszych zawodników cywilnych i wojskowych 
dla przygotowania ich do zawodów międzyna 
rodowych, wyjechał onegda-j po kilkutygodoio- 
wem trenowaniu zawodników do Norwogjl. —  
Rezultaty pracy jego  będą dopiero widoczne 
podczas najbliższych zawodów.

Na Simmeringu (W iedeń) odbywał się osta 
tnio Tydzień sportów zimowych. W  zawodach 
hockeyowych odbyły się nast. mecze: team ka 
nadyjski —  kombinowana drużyna Wiednia 
W arszawy i Brukseli S :2 (3 :0 ) .  W  drużynie 
kombinowanej grali K ryg ier i Adamnwski, przy- 
czem AdamoWski zdobył obie bramki. Kanadyj­
czycy —  team Wiednia 8 :2 .  team Pragi —  
draż. kom;b. Brukseli i W arszawy 5 :4 . Zwycię 
stwo Czechów niezasłużone, gdyż drużyna 
komib. miała widoczną przewagę. W  zawodach 
bobsleM iowych wziął udział Polak Osiecimski 
Czapski. który zaiął jedno z czołowych miejsc.

E c h a .
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3, 4 i S-Iamokowe po cenach i na 
w a r u n k a c h  bezkonkurencyjnych. 

Przeróbki i naprawy aparatów.

Krakowskie warsztaty orecyzyino-mechaniczne 
K .  N O W A K  

Kraków, ulica Biskupia L. 12.

Jak się u nas pop’era sztuka ?
Referent mudżetu Ministerstwa 04wiaty ks. 

poseł Kaczyński, w  dyskusji budżetowej nad 
budżetom departamentu sztuki stwierdził, iż 
wydatki na ten dział nie odpowiadają potrze­
bom i mniejsze są nawet niż w Bułgarji. Pań­
stwo polskie pozwała sobie lia rok bieżący 
wydać na najżywotniejsze sprawy swego ducha 
t. j. literaturę i sztukę (dodajmy do tego jeszcze 
konserwację zabytków) sumę 1,600.000 złotych. 
Wśród tej znikomej i nieproporcjonalnej su­
my widnieją np. takie pozycje: sztuka ludowa:
15.000 złotych.

Trzydziesfcomiljonowy naród pozwala sobia 
z hojnej dłoni wydać na cały rok (słyszycie —  
na cały rok!) na popieranie sztuki Indowej: 
15 tysięcy złotych!

Są to poprostu kpiny, zwłaszcza jeżeli się 
zważy, żo obok te j pozycji w idnieje suma. 
Muzeum Historyczne: 541.119 zł.

Muzeum Historyczno. jest to muzem woj-, 
skowe, kryjące sio pod tą nazwą, którego 
zbiory są częściową własnością miasta Warsza­
wy i ordynacji hr. Krasińskich. Gdyby te wła­
sności wyłączyć! zastałaby galerja sztandarów, 

i medali, szabli i  odezw.
Jeżeli na takie „muzem wojskowo" preli- 

ltónSne się przeszło pół miliona złotych, td 
jaKamże smutnym żartem są przy tem pozycje: 
sztuka ludowa, którą się ocenia na 15.000 zł..
albo: „archi-tekturjte plS&iyfca i  muzea”  70
tysięcy złotvch.

W  szpitalu. Lekarz szpitala wojskowego 
pyta ordynansa: — Ile dziś mamy zmadych? 
—  Jedenaście sztuk. —  A  wczoraj mieliśmy 
chorych dwunastu, dla których zanikałem le ­
karstwo. —  Tak, ale jeden nio zużył lekar­
stwa.

3-e? teień rozprawy przeciw Filippiemu.
ZE ZN A N IA  W IC ED YR . DRONKI.

Zainteresowanie procesem, w  miarę rozwi­
jania się go  —  wzrasta z dnem  każdym. DyT, 
Winiarz przesłuchiwany wczoraj, wykazał, iż 
Bank Przemysłowy poniósł na subskrypcji pol­
skich pożyczek i akcji Banku Polskiego po­
ważna stratę 27 miljonów franków złotych, że 
jednak pomimo tej straty odprowadz'1 w  tym 
czade do centrali około 3 miljony złotych czy­
stego zysku. Centrala banku nie dotowała ni­
gdy swej krakowskiej filji żadnymi subwen­
cjami. Sprawozdanie rady nadzorczej 5 komis,j: 
rewizyjnej za czas od 1919— 1924 r. stwierdza 
noważną silę dochodową krakowskiego Banku 
Przemysłowego.

Przystąpiono z koleji do przesłuchania 
oskarż. Jana Dronki, b. wicedyrektora Bankń 
Przemysłowego, do którego przeszedł w roku 
191t5 z banku „Merkur". Akt oskarżenia kwe- 
stjonuje w odnies'eniu do niego osiem w ięk­
szych transakcji walutowych i akcyjnych. 
Oskarżony zasadniczo broni się tem, że dawał 
zlecenia tak jak każdy inny klijent, nic inte­
resując się następnie jak to zlecenia załatwia­
no craz, że na ustalenie kursu efektów i  wa­
lut przy tych transakcjach nio miał wpływu 
gdyż decyzja należała do oddziału giełdowe­
go i do dyrekcji banku.

Transakcjo zakwestionowane przez proku­
raturę przedstawiały się następująco:

Dnia 30 sierpnia 1922 roku Dronka sprze­
daje Bankowi Przemysłowemu 50000 marek 
niemieckich po kursie 8 mp. Kurs giełdowy 
tego dnia wynosił 7.50— 7 mp., a  Bank kupu 
je od innych banków tego dn:u marki niemiee-. 
kie po 7.10— 7.30 mp.. czyli .średnio po 7.20 
mp. Transakcja Dronki naraziła —  według 
prokuratora —  Bank Przemysłowy na szkodę
40.000 mp. O fiw n icny tłumaczył się w śledź 
twic, że sprzedał marki niemieckie po tyle, po 
ilo sprzedano je  Bankowi Tow . W zaj. Ubezp. 
Twierdzenie to nie wyjaśnia faktu, że obwinio­
ny jako szef oddziału dewrzowego, sprzedał 
Bankowi (przez swój oddział) walutć, po kur­
sach wyższych, niżli kurs giełdowy.

Przewodniczący zapytuje Dronkę. jak vvy- 
iaśui ten fakt, że pobrał od Banku wyższy 
kurs od giełdowego.

Dronka oświadcza, żoLdał tylko zlecenie 
a ponieważ miał pełne zaufanie do banku, w :ęc 
nie badał dlaczego zapłacono mu taki a nie 
inny kurs.

—  A  czy nio badałby pan także wówczas, 
•gdyby panu policzono niższy kurs np. 6 mp.? 
—  zapytuje przewodniczący.

—  Ja na oznaczana o kursu nie miałem 
wpływu, tylko oddz'ał dew izowy i dyrekcja.

Następna transakcja: Dnia 13 kwietnia
1923 kupuje Dronka z zapasu bankowego 50 
akcji „Sierszy górn iczej" po 85.000 nip., gdy 
Bank sam płaci tego samego dnia na giełdzie 
po 88.000- -90.000 mp. Zdaniem znawców i pro 
kuratora tłomaczenie się w  śledztw1© obwinio­
nego, że było to  kupno pozagiełdowe, nie po­
krywa sio z treścią wywodów orzeczenia. —  
W  rzeczywistości bowiem był to przydział 
z zapasu bankowego, a nie zwyczajne kupno.

Dronka zeznaje na rozprawie, że akcje te 
kupił 13-go rano, przed g :ełdą, a więc miaro­
dajne dla kupna były notowania giełdy z po­
przedniego dnia (tj. 12 kwietnia), które wyno­
siły od 83— 88.000 mp. Zresztą. —  ponawia

■w godzin ie  ty le  ciepła, że  w ysta rczy łoby  
do ogrzan ia  1 k g  w o d y  o 18°. Rad b y łb y  
zatem  ogrom nem  i praktyczn ie b iorąc nie- 
w yczerpanem  źródłem  energii. N ies te ty  na 
przeszkodzie sto i fak t, że  dotąd w yd ob y to  
g o  n iesłychanie m ało. Np. w  roku 1923 
ogółem  na ca łe j kuli ziem skiej \rydobvto 
ledw ie  55 gram ów  radu. S tany Z jednoczone 
dosta rczy ły  40 g.. K on go  B e lg ijsk ie  12s5 g.. 
C zechosłow acja  2.5 g.

S zczegó łow e badan ie prom ieniowania 
ra d ow ego  w yk aza ło , że  jest ono złożone 
*z trzech  rodzą ji. nazwanych prommniami 
alfa., bota i gam m a. Pon iew aż a lfa  polegają 
na m chu cząsteczek dodatn io tm elektryzo- 
w an ych . w yrzucanych  przez rad i sa w ła ­
śc iw ie  atom am i p ierw iastka  helu w y k ry ­
te g o  oddawua na słońcu (zaporno ią  t. zw. 
badania spektra lnego), a tak że  w  n iek tó­
rych  m inerałach na ziem ii Prom ienie beta 
są poruszającym i sie clrobmutkieTul czą ­
steczkam i, o w ie le  m niejszem i od najm niej­
szych  atom ów , zwnnem i elektronami; u jem ­
nymi. Prom ien ie gamma są niezm iernie p rze­
n ik liw e  i m ają w szystk ie  cechy promieni 
R en tgena .

O kazało sie n iedawno, że  prom ienie ra­
du m ają cenne w łasności leczn icze, że m o­
gą  skutecznie b yć  u żyw ane do w a lk i z no­
w otw oram i z łoś liw em i, k tóre  trapią ludz­
kość. a zw łaszcza  z rakiem . T a  nowa m e­
toda  leczen ia  nazyw a sie .,Curieterap ją“ . 
W szęd z ie  pow sta ją  insty tu ty  radowe, k tóre 
bardzo m ałem i ilościam i radu. lub iego  ro z­
tw oram i, t  zw . em anacją radu leczą  chore

tkanki. Stosuje sie też rad w  cieniutkich 
rmroczkach p la tynow ych  lub złotych , k tóre  
um ieszczone na pow ierzchni ciała, lab  w  jo ­
go  jamach, działa ją leczn iczo  na chore 
tkanki. Pod  działaniem  prom ieni radu k o ­
mórki raka w  n iek tórych  wypadkach ule- 
ga is zupełnemu zniszczeniu.

T era z  na leży  się zastanow ić, skąd się 
w zią ł rad i jak ie  są jogo  dzieje. Co <lo 
tego  Dosiadamy szereg  ciekaw ych  danych, 
niezm iernie dokładnych , bo opartych na 
dośw iadczeniu  i w yn ikach  m atem atycznych 
obliczeń.

Rad powstał z rozkładu uranu, podob­
nie jak i polon. Zachodzi tu ta j szereg prze­
mian. Jedne p ierw iastk i sie rodzą, inne 
umierają, podobnie jak i w  życiu . R ad  jesr 
szóstym  z rzędu w  tym  łańcuchu, a osta.t- 
nim jest ołów , k tó ry  już nie u lega przem ia­
nom i nie jest prom ien iotw órczym  ..Okres 
ży c ia ", c zy li czas. w k tórym  każdy z tych 
nierw iastków  traci p o łow ę sw ojej w ag i 
i przemienia się na now y pierw iastek, jest 
różny. Uran „ ż y je "  8 m ilja rdów  lat, polon 
bardzo krótko, bo 196 dni, rad 2440 lat. 
Zatem  1 gram radu w ciągu 2440 lat traci 
pół gram a ze sw ego  eiężara i te pół gram a 
zam ieniają sie na inny pierw iastek

Pierw iastk iem  prom ien iotw órczym  jest 
też wspom niany w yże j tor. Jest on podob­
nie jak  uran ojcem  ca łego  szeregu p ier­
w iastków  prom ien iotw órczych , stanow ią­
cych rodzinę ton i. Podobn ie i trzec i w y ­
m ien iony aktyn , da je początek  tod z in ie j 
aktynu. W szys tk ie  one, jako  ostam i p ro ­

dukt przem ian, dają. ołów . Pań stw o  Curie 
w  czasie swych  badań dzie lili sie ew ojem i 
w yn ikam i % uczonym i ca łego  św iata, p rze­
sy ła li im próbki swych  badań, pobudzając 
do dalszych poszukiwań. T o  też najznako­
mitsi f iz y c y  i chem icy uczonego świata., jak  
W iliam  Orookes, lord  K elw in . Loren z, R u ­
therford. Soddy i szereg  innych pb iw ieća li 
się ty.m interesu jącym  badaniom , k ló re  za­
ch w ia ły  pogląd  o niezm ienności a tom ów , 
na k tórym  rosła i rozw ija ła  się nowoczesna 
chem ia i fizyka .

Rezu lta tem  tych obserw acyj. badań 
i dociekań iest. że a tom y wszystkich p ier­
w iastków  nie są ani jednolite , ani też nie­
ruchome. A tom  rożnatryw any jako  całość 
jest m ałym  światem , podobnym  do  naszego 
system u słonecznego. T a k  jak w  rystem ie 
słonecznym  punkt, centralny zajm uje słońce, 
ko ło  k tórego  krążą p lanety po torach , tak 
w  system ie a tom ow ym  znajdują się pun 
loty centralne, naładowane elektrycznością  
dodatnią, a oko ło  tych punktów  krążą 
z ogrom ną szybkością bardzo m ałe cząstecz­
k i naładowane e lek trycznośc ią  ujemną, zw a ­
no-elektronam i. W  pierw iastkach prom ienio­
tw órczych  przy  tyćh  obrotach następują, za ­
burzenia w  praw id łow ym  ruchu, jakby  w y ­
buchy. k tórych  rezultatem  jest w yrzucan ie 
części sk ładow ych  w  przestrzeń otaczającą, 
co się objaw ia  prom ieniowaniem . Zatem  
utom y te  odw ieczne zdaw ałoby  sio nie­
zm ienne cząsteczki, z k tórych  musi sie skła­
dać każde ciało, nie są trwałe, ulegają 
przem ianom  i  rozk ładow i. E . O.

swe twierdzenie —  żadnego nie miał wpljrwu 
na oznaczenie kursu. Jeżeli bank oznaczył 
kurs S5.00C, to było to rzeczą dyrekcji banku.

Prokurator (do Filippiego): Czy istotnie
tak było, że inny referent oznaczał wysokość 
kursu?

Osk. Filippi: Tak  jest. Akcjam i z zapasu 
baukowego dysponowała wydącznie dyrekcja, 
ewentualnie co do drobnych ilości oddział g ieł­
dowy.

T izecia transakcja: Dnia 4 maja 1923 ku­
puje Dronka z zapasu bankowego 100 akoii 
Polsk. Banku Przemysłowego po 26.000 mp., 
gdy Bank kupuje tego samego dnia na g ieł­
dzie takie samo akcje po 30.000 mp.

Osk. Dronka: To  było również kupno przed 
giełdowe według kursu z 2 maja (3 maja św ię­
to narodowe, giełda nieczynna).

Przewodniczący: A le  to dziwnie się tak 
zawsze składało, że ten kurs przedgiełdowy 
był ze szkodą dla banku.

Osk. Dronka: Ja się nie znam na kursach 
giełdowych. N igdy na giełdzie nie byłem.

Przewodniczący (z uśmiechem): Sądzę, że 
chyba każdy kto tu jest na sali, o ty le  jednak 
v/ kursach giełdowych się orjentuje, a tem- 
hardz ej powinien sio Orjentowaó wicedyrektor 
banku.

Osk. Dronka: Na giełdzie masa transakcji 
jest fikcyjnych i one nie mogą być miaro­
dajne.

Przewodniczący: Mnie tylko uderza, że pan 
zawsze miał „szczęście" do tych operacji ak­
cjami z zapasu bankowego.

Osk. Dronka: Jestem przekonany, że jaki­
kolwiek inny klijent zgłosiłby się przed gieł­
dą do Banku, dostałby akcje po tym samym 
kursie.

Przystąpiono wreszcie do omówienia czwar­
tej transakcji, tj. zakupna przez Dronkę w dn. 
11 maja z zapasu bankowego, 10 akcji „Ja­
worzna" po kursie 420.060 tup., gdy tego sa­
mego dnia sprzedawał bank akcje Jaworzna 
po 620.000 nip. Oskarżony wyjaśnia, że sprze­
dano mu tę partię „Jaworzna", którą centrala 
we Lwowie zakupiła na zlecenie Krakowa 7-go 
maja po 400.1)00 mp. Jakoż is Lotnio —  wbrew 
aktowi oskarżenia —  stwierdzono, że podsta­
wą. obliczenia waluty a 400.000 mp. dla Dron­
ki było zlecenie z 5 maja. na które powołała 
się centrala pismem z 7 maja a nie z 11 maja.

Pud koniec rozprawy prokurator wystąpi! 
z wnioskiem na powołanie dodatkowych świać 
kćw  na okoliczność wysuniętą przez oskarżo­
nych i obronę a mianowicie, że stampila na 
piśmio nie jest równoznaczna z datą wpływu 
aktu do Banku, jak również i na to, że Dron­
ka ivo miał wpływu na ustalanie kursów Na 
świadków tych proponuje prokurator p. W ła­
dysława Bartla, urzędnika Banku Przemysło­
wego i p. Marję Wolską, b. urzędniczkę tego 
Banku (ul. Kremerowska 2). Trybunał dopu­
ścił świadków zaproponowanych przez oskar­
życiela publicznego, wyznaczając dalszy ciąg 
rozprawy na poniedziałek. Przesłuchiwani bę­
dą Dronka i  Moeser.

Przysłowia na luty.
Dnia 6 lutego w dzień świętej Dorotys 

„P o  świętej Dorocie,
Uschną chusty na płocie.
W edle świętej Doroty,
Naprawiaj człecę płoty..."

albo:
.Święta Dorota 

Każe iść do biota".
Na dzień 10 lutego jest zńowu inna prze­

powiednia:
„Scholastyka 
Mróz utyka
Zanim W ałek nam zasmęci 
Obaezyma, mróz kark skręci".

W ałek nadchodził dnia 14 lutego:
„N a  święty W ałek 
Niema pod lodem balek..."

lub:
„G dy na W alka są deszcze 
Bodzie duży mróz jeszcze".

Dnia 19 lu tego na św. Krystynę mówiono: 
„N a  świętą Krystynę 
T m  mieć jeszcze dobrą p'erzynęł<.

Święty Maciej dnia 24 lutego stanowił o re- 
-z ci o zimy:

„Św ięty Maciej zimę traci 
A lbo ją  bogaci;
Gdy św ięty Maciej lodu nie sto; i 
''M a  jeszcze chuchali 
Długo w  ręce chłopi"-

W  starych księgach jest zapisane, że w tym 
m'osiącu dziki zwierz wogóle stadami się zbie­
rał. Z ptactwa Ić fzW a ł się skowronek, kos za­
czynał śpiewać, sroki i wrony sposobiły się na 
gniazda, jastrzębie i dzięcioły ciągnęły, leszczy­
na kwitła...

Prawidłem jednak było, że zawczesne uka­
zy w a n i się wiosny, zawsze odpokutować przy­
szło, bo potem znowu zimna, śniegi i  zamiecie 
wracały.,



Nr. 34. ,>GŁOS NARODU", dnia 7 lutego. Str.fl

Wielki koncert „Chóru Cecyljań*kie£G“
Staraniem ..Związku Dziennikarzy Polskich’ *, 

odbędzie się w  przyszłą niedzielę 13 b. m. 

o godz. 11 przed poł. wielki poranek muzyczny 

"w sali Starego Teatru. Będzie to wspaniały po­

pis „Chóru Cecyljańskiego", który, działając 

pod doświadczonym kierunkiem znauego kom­

pozytora i serdecznego przyjaciela Polaków, 

O. Rizzpego, zbierał świeżo wspaniało sukcesy 

na swych występach w Warszawie. Tom mil­

szym będzie ten koncert, że da on szerokie; 

publiczności sposobność zapoznania się z bo­
gatym  programem (szczegóły będą podane póź­

niej) polskich kolęd, których piękno tak bar­

dzo chwyta za serce. W  koncercie, który od­

będzie się pod osobistym kierunkiem O, Rizzi‘o- 

go. wystąpi 70 osób, a w  ich liczbie pp.: Cho­

rążyna —  sopran, Boduieka —  mezzosopran, 

Majeranówna   alt i Sękalówna   contralt.

Tydzefi Propagandy Trzeźwości.
Propagandę idei abstynenckich w bieżącym 

..Tygodniu Trzeźwości1*, kierowaną przez Cen­
tralę Abstynencką w  Krakow ie —  przyjęło 
społeczeństwo, a zwłaszcza młodzież, z niezwy- 
Icłem uznaniem i zrozumieniem. Wymownym 
przykładom tego był wczorajszy wykład p. St. 
Haczkiewicza, stud. med„ na temat „Przyszłość 
należy do narodów trzeźwych**, wygłoszony za 
inicjatywą dyrektora Danka, wobec kilkaset 
słuchaczy ze sfer robotniczych w  szkole wie­
czorowej w  Podgórzu przy ul. Zamojskiego 55. 
Wyrazem należytego zrozumienia wykładu jest 
samorzutna organizacja nowej, bardzo liczne, 
abstyneckiej placówki. Zgłoszenia zapotrzebo­
wania referentów do szkół i organizacyj spo­
łecznych przyjmuje i uskutecznia Centrala Ab­
stynencka, Skarbowa 2, Tel. 2598.

Z okazji „Tygodnia Trzeźwości*1 urządza 
„K o ło  abstynenckie** wychowanków Bursy Sa­
lezjańskiej im. Lubomirskiego przy ul. Rako­
wickiej 27, ddś w  niedzielę o godz. 6 po pół. 
uroczystą akademię z przyrzeczeniami nowych 
członków Goście mile widziani.

Aresztowania międzynarodowego 
włamywacza.

Onegdaj donosiliśmy o włamaniu do biur 
nota.rjusza Sta. rzews kiego przy ul. Poselskiej 
l kradzieży 3 maszyn do pisania. Organa urzę­
du śledczego aresztowały wczoraj jako sprawcę 
te j kradzieży Karola Fischera (lat 30), rodem 
z Wiednia, włamywacza międzynarodowego, 
który dnia 4 stycznia b. r. opuścił więzienie 
w  Stein n/D. p0 odbyciu kary 6-cio letniego 
ciężkiego więzienia. Jedną z maszyn marki Un- 
derwood zdołał już sprzedać Bronisławie Fal- 
lównej za 30 dolarów. W szystkie maszyny zo­
s ta ć  odebrane i zwrócono poszkodowanemu.

Jednocześnie areszt wa.no Arona Sdieera, 
(lat 26), pomocnika krawieckiego, zam. przy ul. 
Lwowskiej 40. który przyjął od Fischera na 
przechowanie skradzione maszyny, a następnie 
zajął się ich sprzedażą. Fischer przyznał się do 
kradzieży i podał, że do biura p. Starzewskie- 
g »  chodził dwa razy; najpierw zabrał dwie ma­
szyny, na drugi dzień trzecią.

POŚW IĘCENIE NOW EJ p i e k a r n i  
m i e j s k i e j .

W czoraj odbyło się poświęcenie nowej me­
chanicznej piekarni miejskiej na Podgórzu przy 
A le ji pod Kopcem, Aktu poświęcenia dokonał 
ks. kanonik Niemczyński wobec przedstawicieli 
Ministerstwa epraw wewnętrznych i miejsco­
wych władz. Na uroczystość zjechali: prezy­
dent m. Warszawy Jabłoński, ławnik Baryka. 
oraz reprezentant Łodzi Muszyński.

P o  poświęceniu przemówił ks. kan. Niom- 
czyński, p oczom wygłosił przemówienie wice­
prezydent Wielgus.

Ńa u roczy s tość  poświęcenia, wbrew zapo­
wiedziom, nie przybył minister Składkowsld 
z powodu zajęć w Sejmie.

W  SPR A W IE  M IEJSKIEJ K A S Y  CHORYCH.

Donieśliśmy, że komisja pp. fizyka Dra Ow- 
si ós ki ego i Dra Grabczaka, poleciła Zarządowi 
Kasy usunięcie 'niekwalifikowatiycli sił na od­
dzielę dentystycznym. W  uzupełnieniu tej no­
tatki dodajemy, że fizyk miejski zgodził się na 
wykonywanie zabiegów dentystycznych przez 
techników, o ile wezmą za nich odpowiedzial­
ność lekarze, jak to przewiduje dawna austriac­
ka ustawa. W  odpowiedzi na to Zarząd Kasy 
wypowiedział pracę 6 technikom, między nimi 
Krzeszówmie. która Już pd 5 lat pracuje w den- 
tystyce, a 6 innych, mających takie same kwa­
lifikacje, pozostawił. Oczywiście w notatce 
oas-zej z 3 lutego nie było mowy o jakichkol­
w iek nadużyciach p. Krzeszówny, ale o nadu­
życiach na oddzielę dentystycznym.

P a n n a  Męcina-Krzeszówna pracowała w swo;m
czasie w  K. B. K . jako dobrowolna ochotnicz­
ka, porzuciwszy chwilowo technikę denty­
styczną.

- -  0—~—

Kraków, 6 lutego. 
N i e d z i e l a  6: św. Tytusa, św. Doroty. 
P o n i e d z i a ł e k  7: św. Romualda-, św. Ey

szarda, św. Teodora.
P o n i e d z i a ł e k  7: wschód słońca o godz

7.06, zachód o godz. 16.43.
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U RO CZYSTY W IECZÓR KU  CZCI OJCA 
ŚW. P IU SA  X I. W  5-TĄ ROCZNICĘ W YB O ­
RU I KORONACJI urządza katolickie Stowa­
rzyszenie Pomocnic handlowych i biurowych 
w Krakowie, we środę dnia 9 b. m. o godz. 
7 wieczór, w sali przy ul. Potockiego 11.

K A R Y  ZA  ZW ŁO K Ę  W  O PŁA TA C H  UNI­
W ERSYTECK ICH . Nawiązując do naszej one- 
gdajszej notatki, uzupełniamy ją  w  ton sposób, 
że pzybyłoj delegacji z łona wszystkich studen­
tów oświadczył rektorat, że rezygnuje z kary 
3 zł., a jedynie każdy zalegający ma wnieść 
podanie bez stempla z umotywowaniem zwłoki.

U W ID AC ZN IAN IE  CEN N A  SPE C YF I­
KAC H  FAR M AC E U TYC ZN YC H . Ministerstwo 
spraw wewnętrznych rozporządzeniem z 12 
stycznia br. uwzględniając prośbę wytwórców 
specyfików farmaceutycznych odroczyło wyzna 
czony im termin obowią zkowego um'eszczania 
cen dotalicznych na specyfikach farmaceutycz­
nych. Termin ten został przesunięty z dnia 13 
stycznia 1927 r. na dzień 1 maja br.

STA N  CHORÓB ZA K A Ź N Y C H  w  czasie 
od 30 stycznia ćto 5 bm. przedstawiał się na­
stępująco: wypadków szkarlatyny zanotowa­
no 15. tyfusu plamistego 1, tyfusu brzusznego 
2. dyfterji 2. ospy wietrznej 3, róży 1, odry 
1, kokluszu 7.

ZAM ACH SAMOBÓJCZY SA PE R A  W  CU­
K IE R N I M IC H ALIK A . Dnia 4 bm. o godz. 11 
w nocy w  cukierni Michalika przy ul. Flcrjań- 
skiej kapral 5 p. saperów niestwierdzonego 
nazwiska usiłował powiesić się w  ustęp;e na 
własnym owijaczu, został jednak na czas spo­
strzeżony przez płatniczego Emila Kulpę i przy 
pomocy zawezwanego Pogotow ia ratunkowego 
przywrócony do życia. Odstawiono go  do szpi­
tala wojskowego.

N A P IŁ A  SIĘ SPIRYTU SU  DENATURO 
W ANEGO. W czoraj weziwano Pogotow ie ratun 
kowo na ul. Zwierzyniecką, gdzie 24-letuia K a­
tarzyna Ziembo w n a w zamiarze samobójczym 
wypiła większą ilość spirytusu denaturowane­
go. Lekarz Pogotow ia przewiózł desperaikę do 
szpitala.

RĘKOJEŚCIĄ REW O LW E R U  PO GŁO 
W IE . Na stację Pogotowia ratunkowego przy 
wieziono wczoraj z Płnszowa 25-letmiego Jó­
zefa Dzięcwkę. fornala, który zastał pobity rę­
kojeścią rewolweru. Dzięczka ma kilka ran na 
ad owi o i piersiach. Lekarz Pogotowia przewiózł 
go do szpitala.

Z K R O N IK I PO LICYJNEJ. S. Boruchow- 
ska, zaro. przy pl. Kossaka zgłosiła do poPcji, 
że włamano się do jej mieszkania przy pomo­
cy dobranego klucza lub wytrycha i skradzio­
no całą garderobę. —  Do sklepu tekstylnego 
Frcindlieha przy ul. Grodzkiej włamano się 
przez wybicie szyby w okienku nad wystawą 
sklepową i skradziono 2 sztuczki materji war­
tości 400 zł. —  Jan Fischer (1. 19), tapicer,; 
został przytrzymany pod zarzutem systematy­
cznej kradzieży papieru do pisania na szkodę 
Pol. Czerw. Krzyża. Szkoda około 600 zł.

 ot jo  -
Zawiadomienia i komunikaty.

„S TR O N N IC TW A  NASZE  WOBEC HISTO- 
RJI“ . Pod powyższym tytułem wygłosi odczyt 
prof. W ładysław Konopczyński, dziś w niedzie­
lę o godz. 6 wieczór, w  sali Kopernika U. J.

O TEM  J A K  N IE  N A L E Ż Y  UCZYĆ M A T E ­
M A T Y K I W  SZKO ŁACH  ŚREDNICH będzie 
mówił prof. Uniw. Jag. W ilkosz we wtorek 
8 b. m. o godz. 7 wieczór, w sali 39 Coli. Novi,

„B A L O N Y  I A E R O P L A N Y ". Pogadanka 
dla dzieci na ten temat z obrazami świetlnemi, 
odbędzie się staraniem Tw a im. ks. Piotra 
Skargi, dziś w- niedzielę o godz. 3 po poi., 
w sali sodalicyjnej przy kościele św. Barbary.

KOLEGJUM W Y K Ł A D Ó W  N AU KO W YCH  
(Rynek gł. A-B 1. 39). N iedziela 6 bm. dyr. 
Ant. Piekarski: Ludzie Haseńelevera jako eks­
peryment teatralny (z ilust. art. mai. Szance­
ra): poniedziałek 7 i czwartek 10 bm. dr. Jó­
zef Fudakowski: Turkestan Zachodni, kraj
i ludzie (z obraz, świetln.); wtorek 8 bm. prof 
Uniw. dr. W it. W ilkosz: Istota materji w świe­
tle ostatnich badań: środa 9 bm. dr. M. Kan­
tor: Obrona Ksantypy; piątek 11 bm. Wanda 
Dynowska (z W arszawy): Budowanie nowej
Polski. —  Początek o godz. 7 wieczór.

ZEBRAN IE  TO W ARZ. POSŁUGACZY 
niedziela dnia 6 b. m. o godz. 3 przy ul. Po­
tockiego 11.

M U ZYKA  KOŚCIELNA.

W  KOŚCIELE ŚW . P IO TR A  w niedzielę 
dnia 6 b. nr. podczas Mszy św. o godz. 12. art. 
op. M. Mściwojem,«ka (śpiew). M. Maksymo wi­
eź ów,na (skrzypce), J. Piacza, prof. T . Flasza 
(organy), wykonają szereg utworów religijnych.

W  KOŚCIELE 0 0 . JEZU ITÓW  N A  W ESO­
ŁEJ w  niedizielę dnia 6 lutego, w czasie Mszy 
św. o god2. 12. wykonają szereg utworów reli­
gijnych: orkiestra dęta i chór uczniów Gimna­
zjum św’. Jacka, pod osobistem kierownictwem 
kapelmistrza p. Karasia i prof. Mikstekm.

W  B A ZYL IC E  00 . FRAN C ISZKAN Ó W  
w niedzielą dnia 6 b. nr. o godz. 12, O. R iz ii 
odegra szereg utworów organowych.
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REPERTU AR TE A TR U  IM. SŁOWACKIEGO.

Niedziela: Po poł. „Cały dzień bez kłam­
stwa*’ ; wieczorem ..Kredowe koło".

Poniedziałek: „To, co najważniejsze”  (po­
pularne).

W torek: „Uśmiech losu’ 1 (popularne), Dzień 
Aktora Polskiego.

Środa: „Proboszcz wśród bogaczy" (popuŁ).
REPERTU AR  TE A TR U  „NOW OŚCI".

Niedziela po poł.: „Krakow iacy i Górale"
Niedziela wieczór: „Księżna Cyrkówka".
Poniedziałek: „Księżna Cyrkówka*1.
Wtorek: ..Księżna Cyrkówka1*.
Środa: „Księżna Cyrkówka".

R E PE R TU AR  KO NCERTO W Y.
Niedziela .6: II Poranek symfoniczny.

 ----
R EPERTU AR  K IN .

SZTU KA : „Kochanka oficera ochrany".
B A G A T E LA : „Białe noce**.
UCIECHA: „Ludzie że stali1*.
W A R S Z A W A : „W ielka Parada".
W A N D A : „W ielka Parada**.
NOWOŚCI: „B iałe noce".
PROMIEŃ: „Brzdąc".
RED UTA: „Dwóoh włóczęgów z Prateru11 

komedja w 10 aktach z Patem i Pataehonam.

Z T E A T R U  M. IM. J. SŁOW ACKIEGO.
Dziś w sobotę powtórzoną będzie po raz 5-ty 
Arnolda Fraccarelibgo „W iedza radosna", 
która z dyr. Nowakowskim w  roli głównej zdo­
była sobie wybitny sukces śmiechu. Jutro 
w niedzielę wieczór po raz 18-ty „K redowe ko­
ło", stało wypełniające widownię po brzegi. 
Popołudniu po raz ostatni w  tym sezonie jedna 
z najbardziej sukeesowych komedyj tegorocz­
nych „Cały dzień bez kłamstwa*1.

T E A T R  PO PU LA R N Y  „NOW OŚCI". „K ra­
kowiacy i  górale", operetka komiczna Kamiń- 
skiego, która zdobyła z początkiem sezonu tak 
olbrzymi sukces, graną będzie w  niedzielę dn. 
6 bm. popoł. o godz. 3.30 po cenach całkiem 
zniżonych. Wieczorem „Księżna Cyrkówka" 
z E. Gistedt. Prześliczna ta operetka będzie 
grana do wtorku 8 bm. W e środę prcmjera 
„Kopciuszka11 w  p:erwszorządnej obsadzie. No­
we dekoracje pendzla pp. Szancera i Raczyń­
skiego. „Kopciuszek" będzie grany we środę, 
czwartek i piątek wyjątkowo o godzinie 6.30 
wiecz. po cenach zniżonych.

EGIZIO M ASSINI, dyrektor opery w  Buka­
reszcie, dyryguje H  Porankiem symfonicznym 
Związku muzyków w  niedzielę dnia 6 lutego 
br. o godz. 11 przedpołudniem w sali Starego 
Teatru. W  programie: Beetliofen, Eneseo, Lalo. 
Pozostałe bilety u p. J. Lipskiego, ul. Sław­
kowska 1. 8.

EUGENJUSZ M OSSAKOW SKI, znakomity 
baryton opery warszawskiej wystąpi w Krako­
w ie na koncercie w  Starym Teatrze w  ponie­
działek 7 bm., na którym wykonane zostanie 
staraniem Towarzystwa Oratoryjnego orato- 
rjum F. Mendelssohna „E liasz". P, Mossakow­
ski będzie kreować partję tytułową największe­
go proroka Starego Testamentu. Sam fakt w y­
konania po raz pierwszy tego w ielkiego dzieła 
w  naszem mieście wywołał łatwo zrozumiałe 
zainteresowan:e. o czem świadczy szybka sprze­
daż biletów. Niska ich cena (od 1— 4 zl) udo­
stępni każdemu łę wyjątkową na nasze stosun­
ki muzvczno audycję.

W IECZÓR M U Z Y K A LN O -W O K A LN Y , ze 
wspóludz:ałeni znanej działaczki na kresac-h 
autorki „N a  ostatniej .placówce", p. Zalcskiej- 
Dorożyńskiej odbędzie się w  poniedziałek 7-go 
bm. o godz. 7 wiecz., w  sali przy pi. Jabło­
nowskich 1. 3.
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Kronika karnawałowa.
„Cala noc bez kłamstwa".

Takie godło w tym sezonie nosi Reduta 
Artystów  teatru miej. im. J. Słowackiego, któ­
ra jest dorocznem clou karnawału krakowskie­
go. Przygotowania, któremi kieruje Zarząd 
miejscowej filji Związku Artystów  Scen Pol­
skich. są w  pełnym toku. Dz‘ś ukazały się na 
mieście pierwsze afisze, oraz rozpoczęto roz­
syłkę imiennych zaproszeń. Wcześniejsza sprze­
daż biletów w gmachu teatru od poniedziałku 
godz. 11 przed poł.

Zabawa taneczna,

urządzana przez Narodową Organizację Kobiet 
na rzecz pomocy dla ubogiej młodzieży, zgro­
madzi w niedzielę 6 b. m. w  sali Towarzystwa 
Lekarskiego (ul. Radziwiłłowska 4) szerokie 
koła doborowego towarzystwa krakowskiego. 
Muzyka pierwszorzędna, bąfet we własnym za­
rządzie. Początek o godz. 9 wieczorem.

Bal maskowy urzędników miejskich.

zakończy tegoroczny karnawał w ostatni w to­
rek zapustny 1 marca br. Bal ten, mający za

sobą świetną tradycję, zgromadzi w  salach 
Starego Teatru niewątpliwie całą elitę miesz­
kańców Krakowa. Kom itet balowy dokłada 
starań, aby zabawa i  w  tym roku wypadła jak 
najś\vietn'ej.

Z Koła Stadiów chrzgśc.-spełscznych.
19-ty W ieczór dyskusyjny.

Staraniom „K o ła  Studjów chrześcljańsko- 
społccznych”  w  Krakowie, odbędzie się w  po­
niedziałek dnia 7 b. m. c godz. 7 wieczorem 
w sali Domu przy ul. A. Potockiego 1. 11, 
19-ty W ieczór dyskusyjny. Zagai „W ieczór”  
ks. sekretarz Józef Tomera na temat: „Stowa­
rzyszania katolickiej młodzieży w  Polsce. Ich 
ustrój, organizacja, metody pracy’1.

V III  Zebranie Sekcji Mówców i Referentów 
przy Kole Studjów odbędzie się we wtorek dnia 
8 lutego o godz. 7 wieczorem w sali przy ul. 
Potockiego 1: 11.

KURS SPO ŁEC ZN Y W  AN D RYC H O W IE . 
Staraniem Związków chrześcijań&ko-tpołecz- 
nych w Audrychowie, odbędzie się w dniach 
12 i 13 b. m. w sali Domu katolickiego, knrs 
społeczny dla mężów zaufania i  zarządów 
miejscowych organizacyj. Kierownictwo kursu 
społecznego obejmie z ramienia Koła Studjów 
chrześcijańsko-społecznych w  Krakowie, ks, 
red. Jan Piwowarczyk, który teź na kursie wy­
głosi cykl wykładów poświęconych zagadnie­
niom społecznym.

Wiadomości kościelne.
Diecezja tarnowska. Odznaczeni Rokietą 

i Mantoletem księża: Michał Wieliński, pro­
boszcz w  Porębie S. i Florjam Mory], proboszcz 
w pilźnie. Exposit can.: ks. Jan Starzak, pro­
boszcz w Jodłowej.

Zamianowani w  dekanacie bieekiai księża: 
Ludwik Wachowicz, proboszcz w Szymbarku, 
wicedziekanem, a Jan W itkiewicz, proboszcz 
w Kobylance, notariuszem.

Instytuo-wanj księża: Michał Ćwik na probo­
stwo w  Słupcu; Tomasz Sandecki na probo­
stwo w Chełmie.

Proboszczem usu walnym zamianowany 
w Smęgor20wie k3. Stanisław Skirło, wikarjusz 
ze Słopnic Król.

Przeniesieni księża wikarzy: Józef Grądziel 
z Jazow-ska do Pilzna; Stanisław W rona z P il­
zna do Jazowska; Jan Kozioł z Tymbarku do 
Muszyny.

Diecezją kielecka: Ks. Dr Piotr Kałwa po­
wołany do' Lublina na profesora polskiego pra­
wa kościelnego.

N o ta tk i Siteraokfe.
PISAR Z  EEZ R ĄK . Ostatni numer „W iado­

mości Literackich" przynosi ciekawy artykuł- 
rozmowę z p. Ireneuszem Platór-Zyberkiem, 
pisarzem z Wielkopolski. Pisze on powieść oraz 
pamiętnik, które, jak zapowiada reklama, będą 
pierwszomi książkami polskiemi, „pisań emi 
głową, sercem i nogami11. P. Plater bowiem 
nie posiada rąk, ale pisze nogami. Czynił on po­
dobno szaleństwa, budował aeroplany własnego 
pomysłu i puszczał się niemi w  przestworza, 
kierując motor zębami i nogami. Poza tom 
jeździ konno, trzymając cugle w  zębach i pły­
wa znakomicie.

v
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Kino.
Ktirisr kineswy.

Hollywood jednak ciągnie Jak magnes. Emil
Jannings, chluba Niemiec, wyem igrował na 
stałe z berlińskiej '„U fy" do „Paramounta" 
w Hollywood. Otrzymuje tam pensję tygodnio­
wą 3.100 dolarów i pobiorą ją od m iarąca paź­
dziernika, choć jeszcze nie grał w  żadnym fil­
mie. L ya  de Pult.!, królowa >,vfunpu‘‘ europej­
skiego, zaangażowała się w  wytwórni „Produ- 
cers Distributions Company11 po awanturze 
z „Param ountm " i  pobiera 2.500 dolarów ty ­
godniowo. W ywótrnia „Uniyersal" ściąga do 
Hollywood Conrada Veidta, znanego tragika, 
który na pierwszy ogień ma grać „Człowieka 
śmiechu" według W iktora Hngo.

Najlepszy reżyser Francji, Abel Gance, 
twórca „Jtaccuse", „Cudu w ilków " skończył 
swoje arcydzieło p. t.: „Napoleon*1.

Mas Reinhardt przybył do Hollywood, 
gdzie zamierza zrealizować film „Cud" dla w y­
twórni „United Artlśts".

Gloria Swanson wędruje. Opuściła- „Para- 
mount", gdzie było jej bardzo dobrze i przenio­
sła się do „United Artists**.

L iii Damita, tancerka paryska, b, gwiazda 
wytwórni wiedeńskiej „Sascha", została zaanga­
żowana do wytwórni londyńskiej „Piccalićiy 
Pictnrea".

Podobno Ckarlle Chaplin ma osiąść w  Lon­
dynie. Zdeprymowany ostatniemi przeżyciami, 
zamknął swą wytwórnię w Hollywood i  t »  
mierzą wyjechać na stałe do. Londynu. Jest On 
bowiem z pochodzenia Anglikiem.



Sir. B.
„GŁOS NARO D U", dnia 7 lortego Nr. 34.

Ę  Kino „W A N D A "
G e r t r u d y  5 .

w y św is t ia ja  od środy 2 -go  lutego Kino „WARSZAWA”  8§
S t r a d o m  1 5 .

najpotężniejsze arcydzieło Ameryki odznaczone na konkursie filmowym pierwszą nagrodą pi-

„W H 1 JK A  P A R M A " Motto: Dwie armje zwalczające 
się wzajemnie, są właści­
wie jedną armia popel- 

(B ig  P a ra d ę ) niająca samobójstwo.

Reżyserja genjalnego KINO V li}O A 'A . —  W głównej roli urocza RENEE ADOREE  
i najpiękniejszy mężczyzna Ameryki JOH N GILBERT.

Film o niewidzialnej dotychczas technice! Wstrząsające sceny masowe! Film pokoju 
i potężnej miłości, — Wspaniałe zd'ęcia z wojny światowej 1914—1918 w  całej swej 

grozie! — Fenomenalna gra artystów!

Początek w  kinie „WANDA” o godz. 5, 7, 9, we środę 2 bm. i niedzielę o godz. 3-ciej
.  „ „W ARSZAW A” o g. 5.20; 7.20, 9.20, we środę 2 bm. i niedzielę o 3.2o!

Specjalna ilustracja muzyczna II
I m t i

ZsicS€ g o sp o d a rc zo -sp o łe c zn e .
Kapitały obce rywalizują o nasze cukrownie.

K T O Ż  JE GO  N I E  WIE
Ż E  EKSTRA K I  SŁO D O W Y„MALJ YNA“

wyrobu browaru Jana Gólza w Kra­
kowie, jest tym środkiem odżywczym, 
który wskutek swej dokładności 
w wyrobie i dużej zawartości Malto­
zy i  Maltodekstryny, jest idealnym 
środkiem o d ż y w c z y m  dla dzieci 

i ozdrowieńców.
Do nabycia w aptekach, droguerjac.h‘ 

sklepach spożywczych i t. d.

&adio.

Przychodzi zanotować nowy fakt wykupna 
polskiego przedsiębiorstwa przez zagranicę. 
W  ostatnim czasie przeszła cukrownia Dobre 
w  Kongresówce na własność kapitalistów fran­
cuskich. Pertraktacje w sprawie cukrowni to­
czy ły  się na gruncie współpracy kapitału fran­
cuskiego z pozostaniem znacznej części obec­
nych akcjonarjuszów, oraiz członków zarządu 
w  przedsiębiorstwie.

O wykupienie naszego przemysłu cukrowni­
czego ubiega się również i kapitał holenderski,

o czem już pisaliśmy. W edług relacyj osób do- 
brze^ zorjentowanych w układzie "stosunków, 
najniebezpieczniejszą dla Polski jest grupa ho­
lenderska, za którą kryją sio kapitały nie­
mieckie.

Wiadomem jest zaś, że Niemcy, po wyku­
pieniu cukrowni, obsadzą, wszystkie stanowiska 
od góry do dcłu tylko Niemcami, usuwając Po- 

laków nawet od najpodrzędniojszych 
rości.

ezyn-

Pieniąriz tanie:e!
Spadek dolara i martwy sezon w niektórych 

gałęziach przemysłu i  handlu odbiły się dodat­
nio na prywatnym rynku pieniężnym.. P łyn­
ność gotówki jest większa, oprocentowanie niż­
sze. Za dyskonto pierwszorzędnych weksli dola­
rowych płaci się 1%  do l 3/, proc., zlotowych 
2 proc., średnich weksli dolarowych 2— 2 i pół 
proc., zlotowych 2 i 3/, do maximmn 3 procent.

Ze względu na zapowiadającą się dalszą 
zniżkę walut zagranicznych, przyjmują dys- 
konterzy prywatni chętnie weksle zlotowe i tein 
się tłumaczy minimalna rozpiętość odsetek przy 
obliczaniu weksli zlotowych i dolarowych.

•------ ono— -

Nowe rczoorzarizenie o maklerach 
na giełdach towarowych.

W  tych dniach zostało przedłożone do pod­
pisu ministrów nowe rozporządzenie o makle­
rach na giełdach towarowych. Rozporządzenie 
to  zmienia cały szereg dotychczasowych prze­
pisów, które z rozwojem i przekształceniem się 
stosunków na giełdach towarowych pogodzić 
się nie dają. Szereg zagadnień traktuje ono 
znacznie liberalniej i w  sposób bardziej uprosz­
czony. w  szczególności np. odnośnie do „kart 
um owy" zostaje uchylony przepis umieszczania 
podpisu kontrahentów, jako jeden z istotnych 
warunków, dotychczas składających się na wa­
żność tejże, a faktycznie, jak tego dowiodła 
praktyka, najczęściej niewykonalny. Również 
uproszczono sprawę wydawania wyciągów 
z ksiąg maklerskich przez uchylenie potrzeby 
ingerencji komisarza giełdowego. Jedną z waż­
niejszych zmian jest wprowadzony przepis, upo­
ważniający przewodniczącego komisji notowań

- o -
do wglądania do bloku maklerskiego, celem 
ujawnienia osób, które daną transakcję zawar­
ły, jeśli zachodzi podejrzenie, że fcranzakcja zo­
stała zawarta pozornie lub na szkodę osób trze­
cich. Nowością jest również możność wprowa­
dzania kaucji maklerskich na zabezpieczenie 
uregulowania reklamacji, jakie mogą zaistnieć 
w stosunku do maklera po jogo ustąpieniu.

Za punktualnie dostarczane 
dzwony

Szanownej Firm ie

Braci Pełczyńskich
i d  S r z e m i f ś t M n

serdecznie dziękuję. Dzwony 
mają piękny ton, brzmią har­
monijnie. Stwierdzam, te Sza­
nowna Firma wywiązała się 
z swego zadania bez najmniej­
szego zarzutu ku zupełnemu za­
dowoleniu mojemu i parafji. 
Firma W. Panów jest pod każ­
dym względem polecenia godna.

JfŁs. S te fa n  J a n o s ik ,
proboszcz

Bnin (W ielkopolska), 17 stycznia 1927.

Niedziela 6 lutego.

Warszawa f. 1111: g. 14.15 Odczyt o ra- 
cjonainom żywieniu krów  mlecznych, g. 15 
Transmisja koncertu z Filharmonji, g. 17 Pro­
gram dla dizeci (M. Woryho), g.f 17.3Q Koncert. 
W ykonawcy: Orkiestra P. K., prof. J. Dwora­
kowski, M. Janowski (śpiew). Utwory: Beetho- 
vena, Mozarta, Bochoriniego, Cilea, Jarnefelta, 
Webera-Berlicza, Karłowicza, Różyckiego. Dwo 
rzaka, Chopina, Młynarskiego, g. 19 Odczyt 
„L itw a i Polska w XV-vm  wieku" (prof. H. 
Mościcki), g. 19.30 Odczyt p. t. „170 etniczne 
dzisiejszej sytuacji politycznej w  Chinach" 
(prof. S. Poniatowski), g. 19.55 Odczyt p. t. 
„Jazda transatlantycka" (M. Wańkowicz), 
g. 20.30 Koncert. Orkiestra P. R., prof. J. Dwo­
rakowski, L. Nowaeka-Ilska (fortepian). U tw o­
ry: Moniuszki, Chopina. Paderewskiego, R o­
gowskiego, Noskowskiego, g. 22.30 Transmisja 
muzyki tanecznej. Gdań k f. 272,7: g. 11 Dzwo­
ny z kościoła św. Katarzyny. Bratis!ava 
f. 3002: g. 10.30 Kwarter: utwory Kelera. Kin- 
zla, Noswadba, Griega, Vcesega i in. Praga 
f. 348.9: g. 9.30 Nabożeństwo w  kościele Kar­
lin, g. 17 Koncert orkiestry wojskowej, g. 21 
Koncert. Brno f. 441,2: g. 10 Koncert z Teatru 
Narodowego, utwory Ax.mana, Mozarta, Dro- 
raka, Strawińskiego, g. 19 Koncert rosyjskich 
bałabajek. W iedeń f. 517.2 i 577: g. 10.30 Mu­
zyka na organach, g. 16 Koncert, m. in. utwo­
ry Schuberta. Mendelsohna, Lehara, Stolza. 

Poniedziałek 7 lutego.
Warszawa f . l l l l :  g. 17.30 Odczyt „Stosu­

nek społeczeństwa do szkoły" (St. Dobrowol­

ski), g. 18 Transmisja muzyki tanecznej z cu­
kierni ,,W ielka Ziemiańska", g. 19 Lekcja 
kursu elementarnego francuskiego, g. 19.30 
Komunikat rolniczy, g. 19.45 Odczyt „Sztuka 
holenderska i flamandzka X V II. w .“  (prof. Lech 
Niemojewski), g. 20.30 Koncert muzyki opero­
wej. Praga f. 348,9: g. 16.30 Muzyka taneczna. 
Brno f. 441,2: g. 19 Koncert m. in. utwory 
Mcyerbeera, Brahmsa. Wiedeń f. 517,2 i 577: 
g. 16.15 Koncert m. in. utwory Haydna, g. 20.05 
Akademja muzyczna ze współudziałem art. 
z opery drezdeńskiej.

W torek 8 lutego.

Warszawa f . l l l l :  g. 16.45 Odczyt „Anglja  
i Polska" (prof. H. Mościcki), g. 17.15 Koncert. 
W ykonawcy: zespół instrumentalny restauracji 
Bocąuet, oraz M. Salecki (śpiew). Utwory: 
Curtisa, Buzzi-Peccia, Leoncavalla, Tostiego, 
Rapackiego. Romansy cygańskie; Galla, Rra- 
tzera, Karłowicza', g. 19 Odczyt p. t. „Jak 
powstała Francja —  ośrodek współczesnej kul- 
ury“  (prof. W ł. Dzwonkowski), g. 19.30 Ko- ■ 

munikat rolniczy, g. 19.45 Odczyt p. t. „N ii“  
wygł. red. F. Goetel, g. 20.30 Koncert kame­
ralny. Utwory A. Corelliego, A . Vivaldiego, G. 
Haendla, J. S. Bacha. Bratislava f. 300: g. 20 
Koncert symfoniczny (Beethoven, Mozart, 
Suk). Praga f. 348.9: g. 16.30 Koncert Beetho- 
yenowski. Brno f. 441,2: g. 20 Koncert (utwory 
Brahmsa. Straussa). W iedeń f. 517,2 i  577: g. 
20.05 W ieczór melndyj wiedeńskich. Budapeszt 
f  555.6: g. 17.05 Koncert król. opery.

 O--------
Warszawa ostatecznie posiada falę 1.111.
LEN IN G R AD  N IE  BĘDZIE NAM  PR ZE SZK A­

D ZAŁ.
Z in icjatywy międzynarodowej unji dla ra- 

djotelefonji, odbyła się w  Brukseli konferen­
cja w celu ustalenia długości fal poszczegól­
nych stacyj radjonadawczych. Doszło do poro­
zumienia między Niemcami, Polską, Rosją, 
Szwecją, Włochami i Danją. Od 10 lutego 
w myśl umowy, Leningrad będzie nadawał ra  
fali 980, Warszawa na fali 1.111 Hilversmr. na 
fali 1.060. Konigswusterhausen na fali 1.250.

NOW E SŁO W A W  „RADJOJĘZYKU** 
POLSKIM, W  wyniku ankiety „Kurjera Poran­
nego" na spolszczenie trzech najbardziej uży­
wanych wyrazów obcych z dziedziny radja: 
Radijo amator. Broadcasting i Speaker —  sąd 
konkursowy uznał, że najlepszemi słowami są- 
Radiowiec —  zamiast Radioamator. Rozgłośnia 
i Radjogłośnia —  zamiast Broadcasting. Zapo­
wiadacz —  zamiast Sneaker.

T&afm ięfosztj w  J f if l ło p o ls c e

3®wte&ianón>

^ m o l a r s f i a  g
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Czarna Pani.
Z całym  spokojem  zrob ił D aw idow icz 

d ru g ie  zd jęc ie , poczem  w ło ży ł aparat do tor­
b y , w yszed ł ze swej k ry jó w k i i składając 
przesadny ukłon kapeluszem , rzek ł głośno:

—  Pan  hrabia pozw o li, że  mu pom ogę.
A le  słowa te nie w y w o ła ły  pożądanego

efektu. Pan  August spojrzał na in truza m ęt­
nym  w zrok iem  i w  m ilczeniu skinął g łow ą. 
W e  dw ó jkę  zaciągnęli c iężk ie  brzem ie aż do 
p łask iej p ok ryw y . Tam  u jrzał D aw idow icz 
dó ł g łębok i ze dw a  m etry, idący  ukośnie 
pod  ziem ię. B y ły  to  jak ieś szczątk i potrza­
skanych i  p rzysypanych  b łotem  schodków. 
P o  stopniach saczyła  się woda...

—  A h a ! G órny w y lo t  ta jem nego p rzej­
ścia  zam czyska —  rzek ł D aw idow icz pó ł­
głosem  i  pom ógł zepchnąć bezw ładne ciało 
do jam y. I  płaski g łaz zaw a lił o tw ó r grobu, 
w  k tó rym  spoczął Baum. pseudo-redaktor, 
szantażysta, defraudant, oszczerca, jedno 
z  tych  n iebezpiecznych  indywiduów-, k tó ­
rych  zb y t w ie le  p lącze się jeszcze bezkarnie 
po św iecie.

N ie  m ów iąc do siebie słowa, podeszli 
obaj m ężczyźn i az do bram y zam kow ej. Tu  
dop iero id ą cy  dotychczas jak w  transie pan 
August, począł zdradzać n iepokój. Uścisną! 
silnie ram ię D a w id o w ic z t  i szepnął bez­
dźw ięczn ie:

—  B o ję  się... Ona tam  jest... M ój koń 
ja  poczu ł i  zarżał. W id z ia łem  ją... P rzys ta ­

nęła, a  potem  podcięła  sw ego  rumaka i  po­
pędziła w  dół.

—  Spokojn ie, d rog i hrabio!... P rzyw id ze ­
nie, nic w ięce j —  uspakajał K a ro l. Pom ógł 
Dobrom ilskiem u dostać się na siodło, po ­
chw ycił za uzdę i przeprow adził kon ia  przez 
długą sień-brame. Sam odetchnął z  w ielką 
ulgą. k ied y  znaleźli się poza  obrębem niesa­
m ow itych  ruin. które b y ły  św iadkam i tylu  
dawniejszych w ydarzeń , oraz dzisie jszego 
zabójstwa. B y ły  n iem ym i świadkam i.

K ie d y  w jecha li pom iędzy  p ierwsze d rze­
w a  lasu, pan August osadził w ierzchowca 
na m iejscu i wskazu jąc na na jb liższy  zakręt 
ślim akow atej drogi w y jąka ł, dzw on iąc zęba­
mi z przerażen ia:

—  Tam !... Tam  przystanęła... i  potem  
zawróciła... Boże, B oże!

D aw idow icz jął go  uspakajać pów tóm ie  
i p rzeprow adził kon ia  aż poza m iejsce, gdzie  
rzekom o m iała  się nieszczęsnemu zabó jcy  
ukazać „o n a “ . K a ro l poch y lił się ku ziem i, 
badając ślady uważnie. Swoim  zw ycza jem  
ob jaw ia ł swe spostrzeżenia półgłosem :

—  T o  dziwne!... Są św ieże ś lady konia... 
A le  odciski jak ieś zupełnie inne. Tak ich  pod­
k ów  jeszcze  n ie ■widziałem... A  to  co?  —  
w yk rzyk n ą ł praw ic głośno: —  Koronkow a 
chusteczka... Pachnie... chyprem . N o , no. 
„C zarna  pan i“ , n ieboszczka B eatrycze , u ży­
wa w idoczn ie clwpru. Coraz lep iej. O, dzień 
dzis ie jszy  będzie  d la  mnie pam iętny. A  tę 
chusteczkę, schow ajm y.

Potem  posp ieszył za  D obrom iM um , k tó ­
ry  w  m iędzyczasie u jechał k ilkanaście k ro ­
ków .

Pan August s iedzia ł na siodle zgarbiony. 
Pa trza ł przed siebie z jakiem ś n iespokoj 
nem natężeniem , ale źren ice jego  nie w i­
d z ia ły  nic, żadnych nie odb iera ły w rażeń  
B y ły  jak  m artwo. I  m yśli b y ły  sparaliżo­
wane. T y lk o  na serce padł jakiś c iężar prze­
ogrom ny i cisnął, gn ió tł potężnie...

N a  skraju lasu pożegnał D aw idow icz 
sw ego  tow arzysza , ośw iadczając, że  musi 
iść po konia, pozostaw ionego w  karczmie, 
Pan  August nie rzekł ani jednego  słowa. 
An i okiem  nie mrugnął, ani g łow ą nie ski­
nął w odpow iedzi na pożegnalny ukłon K a ­
rola. P ow o li, krokiem , zaczął zjeżdżać po 
pochyłości w  stronę poprzeczn ie b iegnącego 
gościńca w  dolinie.

A  D aw idow icz patrza ł za  nim aługoi 
D op iero  k ied y  sy lw etka  jeźdźca  ję ła  się za­
cierać w  szarych półcieniach zapada jącego 
zm ierzchu, wybuchnął g łośnym  nienatural­
nym  śmiechem i  rzek ł: _ .

—  Teraz cię  w  ręku urobię jak  wosk. 
Sam mi córkę oddasz...

Tu  D aw idow icz  w yprostow a ł się dum­
nie, ob jął w ładczem  spojrzeniem  las, łan y  
ż y ta  do jrzew a jącego , łąk i oraz pastw iska 
w" oddali, na k tórych  k ład ły  się już m g ły  
w ieczorne i dodał, robiąc w ym ow n y ruch 
ręką:

—  A  to w szystko , m oje będzie, wraz 
z  nią.

—  H e he he he he ho he! —  zabrzm iał 
gdzieś w  pobliżu śmiech id je tyczn y , a  p rze j­
m ujący do szpiku kości.

—  Cóż znowu, u d jabła1. —  mruknął 
Karol gniewnie i  odwrócił głowę, starając

się zapanować nad m im ow olnym  dreszczem  
n ieokreślonego lęku. P o  k ró tk ie j chw ili 
oczek iw an ia  u jrza ł wesołka, k tó ry  w yn u rzy ł 
się z krzaków . I w ów czas w zdrygną ł się 
pow tórn ie, bo jeśli postać now ego  intruza 
nie m ogła pow odow ać przestrachu u rosłego 
i silnego m ężczyzny, jak im  b y ł D aw idow icz, 
to ,w  k ażdym  mazie musiała spraw ić na  ka­
żdym  niesam owite wrażenie...

B y ł to  dziad, z długą, niechlujn ie sku­
dloną brodą, obrośnięty i brudny straszli­
wie. P rzez dziu ry  łachm anów , k tóre  n iegdyś 
miano płaszcza w o jsk ow ego  nosiły, p rze­
św iecało na&ie ciało opalone i w ychudzone 
straszliw ie. D z iw n y  pTzybysz m iał nos po­
drapany. a zarazem  czerw ony podejrzan ie, 
policzk i zapadnięto, zaś pod oczym a zw i­
sały mu fa łd y  brunatnej skóry  nakształt 
torby.

—  Żebrak —  pom yśla ł K a ro l, lecz  spoj­
rzaw szy z b liska  na nadchodzącego, zm ie­
nił natychm iast p ierw otną opin ję:

—  Ń ie ! T o  przedew szysfk iem  w arja ł.
I  trudno b y łob y  przypuścić co innego, 

w idząc te  oczv  rzucające bezm yślne, m atol- 
kow ate  spojrzenia dokoła- te usta sk rzy­
w ione w  grym asie id jo tyezn ego  uśmiechu, 
te  pa lce w ykoślaw ione, k tó re  co chwila 
w yk on yw a ły  w  pow ietrzu  głupkow ate gesty.

W airjat p rzystanął na chw ilę, p rzyg ląd ­
nął s ię z uw agą D aw id ow iczow i ? parsknął 
śm iechem tak hałaśliwym  i beznadziejn ie 
głupim, że K a ro l odw rócił się czem prędzei 
na p ięcie i ruszył w  swoją drogę, sycząc
przez zęb y : ,

(C iąg dalszy nastąpi).
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Z  0^ fa t n r ® i  c h w i l i .
Nowy rząd Uzunowicza przedstawi! się Skupczynie.

Białcgród. (PA T .). Dz;ś przedstawił się-no- 
w y rząd Uzunowicza w Skupczynie. Prezydent 
ministrów nie złożył żadnego oświadczenia. 
W  odpowiedzi na wniosek nagły opozycji 
w sprawach polityki zagranicznej oświadczył 
Uzuoowioz, żo cbawy co do sytuacji zagranic2- 
no-pclitycznej Jugosfawji i zaniepokojenie opi­

nii publicznej, są nieuzasadnione. Jugosławj'1 
oparta o swoich wielkich sprzymierzeńców 
i pwyjacfoł. jest zabezpieczona przed wsz&lkie- 
uii niespodziankami. W  glosowaniu imiennem 
odrzucono wniosek opozycji 148 głosami prze­
ciwko 103 głosom.

Chiny chcą rokować z  Anglfo
Hankau. (P A T ) Odpowiedź ministra spraw 

z igranicznych Czena. przesłana telegraficznie 
A la llvy ‘owi we środę, zawierała ustęp, dotąd 
nie ogłoszony, vv którym Czen stwierdza, że 
rząd nacjonalistyczny chiński gotów  jest przy­
stąpić do dyskusji nad propozycjami angiel- 
skiemi pod warunkiem, że'- kwcstje dotyczące 
konersyj brytyjskiej i międzynarodowy d i nie 
byłyby rozważane przez władze miejscowe lub 
inne władze chińskie, które nie reprezentują 
chińskigo rządu nacjonalistycznego i chińskiej 
partii nacjonalistycznej.

Iondyn . (P A T ). „T im es" donosi z Honk-

Kcngu. że przed kilku dn'ami w  okolicy mia­
sta powstańcy chińscy zamęczyli na śmierć 
dwóch irlandzkich misjonarzy. Przywiązali ich 
do drzewa, rozebrali do naga i tak długo drę­
czyli. dopóki n:e stracili przytomności.

Londyn. (PA T ). Tim es" podaje wiadomość 
według której 15.000 opeerów, którzy niedaw­
no zostali zwolnieni ze służby w  annji czer­
wonej w  Rosji zaproponowano zgłosić się do­
browolnie do służby w nacjonaPstycznej annji 
chińskiej. Pewna liczba z  nich tę propozycję 
przyjęła.

Nieporozumienia w rządzie francuskim.

Niemcy zbroją Rosję.
Sensacyjne rewelacje lotników sowieckich.

Warszawa. (Telef. wł.) Zeznania lotników 
sowieckich, którzy wylądowali onegdaj pod 
Łuckiem, zaczynają nabierać charakteru sen­
sacyjnego. Lotnicy oświadczyli, że sztab nie­
miecki szkoli na terenie Rcsji, zdała od kon­

troli aljantćw, wielkie liczby pilotów na apa­
ratach bciowych, zaopatrzonych w motory wy- 
twoizone w Rosji,_ pod kierunkiem instrukto­
rów niemieckich.

N A  TLE  REFORM Y WYBORCZEJ.

Paryż. (A W ). Z powodu wzmożonej agita­
cji wy borczej sytuacja parlamentarna się zao 
strzyła. Stronnictwo socjalistyczne wystąpił;- 
z wnioskiem w  Izbie deputowanych o skaso­
wanie obecnego systemu w y ’ orczego, zapro­
wadzonego za czasów Clemenceau.

„Echo de. P a rk " zapewnia, że w  gabinecie 
n'elatwo przyjdzie do porozumienia i że min. 
Marin jako reprezentant prawicy w rządzie nie 
zgodzi się na wprowadzenie jednomandatowe­
go systemu wyborczego w  powiatach.

Dzień próby.
C ZY  REICH STAG  RZĄD O W I M ARK  SA  W Y R A Z I YOTUM  ZA U FA N IA ?

Berlin. (PA T .) W czoraj w  godzinach w ie­
czornych partje koalicyjne przedłożyły w Reichs­
tagu wniosek o wyrażenie nowemu rządowi vo- 
tum zaufania. Wniosek ten podpisali: hr. We- 
starp (niemiccko-narodowil Scholz (niemiecka 
parja Indowa). Leicht (bawarska partja ludowa) 

Gerard (centrum). W  razie uchwalenia rządo­
wi votum zaufania, odpadną same przez się 
wnioski opozycji. Głosowanie odbędzie się 
przypuszczalnie około godz. 2-giej popołudniu.

W edle informacji prasy, wniosek partyj koali­
cyjnych ma zapewnioną większość nawet wów­
czas, gdyby frakcja zjednoczenia gospodarcze­
go powstrzymała się od głosowania.

„Lokalanze‘ger“  msze w tej sprawie: ..O ile 
poszczególne frakcje zjawią się w  komplecie, 
za wnioskiem koalicji rządowej opowie sie 
?50 głosów, podczas gdy opozycja skupi naj­
wyżej 225 głosów.

Zmiana przepisów dewizowych.
W  „Dzienniku Ustaw“  z do 3 b m ukazało 

się rozporządzenie zm;eniające niektóre posta­
nowienia rozporządzenia z 15 sierpnia 1926 r. 
w  sprawie regulowania obrotu dew^zam-’ i wa­
lutami zagnt.nicznemi. oraz obrotu pierrężnego 
z zagranicą Rozporządzenie zawiera zmianę 
§§ l !  12. 15, 21. 22. 23. 24. 25 27, 28; 29: 
3u. 46 i ustala konieczność posiadania pozwo­
lenia władz skarbowych przy wysyłaniu pocz­
tą zagranicę weksli i czeków. Dalej przewi- 
dziare jest zaświadczenie walutowe przy w y­
wożeniu towarów zagranicę. W aluty z eksportu 
winny wpłynąć do Banku Polskiego w nastę­
pujących terminach: z eksportu artykułów
drzewnych —  -3 miesiące; orzetworćw r o ^
naftowej   2 miesiące; zboża, jaj i trzony
chlewnej —  1 miesiąc; z eksportu! pozostałych 
artykułów i -  3 miesiące.

. Kwiatkowski [udzie do lodzi.
Warszawa. (PA T ). W  dniu 6 bm. minister 

przemysłu i handlu inż. Kwiatkowski udaje 
się do Łodzi celem zapoznania się z postula­
tami gospodarczeirj przemysłu łódzkiego oraz 
od’jy c ‘a w tym celu w Łodzi szeregu konfe­
rencji z przedstawicielami sfer gospodarczych. 
P. ministrowi towarzyszyć będzio podsekretarz 
stanu dr. Doleżal. inż. Dąbrowski, szef sekre­
tariatu ministra p. Peche, radca Jackowski, 
oraz sekretarz osobisty ministra Barański.

———Oioc------

Paryż. (P A T .) ..Petit Pari-ien" doń o-i z Bag­
dadu, iż zorganizowana przeć studentów mani­
festacja przeciwko jednemu z profesorów, za­
mieniła się w  bójkę, podczas której 8 osób zo­
stało zabitych, a około 30 osób rannych.

Piłsudczycy przeciw wydaniu zdrajców.
IV piątek późnym wieczorem Sejm po burz­

liwej dyskusji wydał sądom posłów Taraszbie 
wicza 259 głosami przeciw 89 (12 kartek nie­
ważnych), posła Michajłowskiego 1-C5 głosami 
przeciw 83 (nieważnych 11), posła Miotłę 166 
głosami przeciw 83 (nieważnych 4), posła Wo­
łoszyna 165 przeciw 85 (nieważnych 9) i posła 
Hcłowacza 165 głosami przeciw 84 (białych kar­
tek 9).

Należy podkreślić, że za wydaniem pogłów, 
w myśl wniosku prokuratora, głosowała tylko 
cała dawna większość prawicowo-centrowa: 
Sfjr. Gh. N.. ZLN., Ch. D., Piast i NPR.. a więc 
te stronnictwa, przeciw którym skierowany był 
rokosz majowy i które są przez „sanację mo­
ralną" traktowane i zwalczane jako „antypań­
stwowe".

Stronnictwa natomiast, popierające rokosz 
i popierane przez -sanację moralną", oświad­
czyły się za bezkarnością pięciu poołów. Prze­
ciw wydaniu głosowały PPS. i Wyzwolenie, 
zaś Stron. Chłopskie wstrzymało się od gloso 
wania. Nawet p. Chomiński, członek partji Pra­
cy, z której w yszM } wicepremjer Bartel (po­
dobnie jak i p. Thugutt), głosował przeciw wy­
daniu. na równi z mniejszościami narodowemi.

Okazało się po raz chyba tysiączny w  tym 
Sejmie, że w  krytycznym momencie tylko 
stronnictwa umiarkowane t. zw. „ebjeno-pia- 
sta", o-kazują prawdziwą troskę o państwo, bez 
względu na to, czy miłym im jest rząd będący 
chwilowo u steru. Lew ica woła: „Niech żyje 
Piłsudski" i popiera komunistów i  zdrajców.

POCIESZNA IN TE R W E N C JA .

Warszawa. (Telef. wł.) Frakcja komuni­
styczna parlamentu belgijskiego przesłała de­
peszę do prezesa Rady ministrów, p. Piłsud­
skiego. w  której protestuje (? ) nrzeciwko aresz 
tcwaniu pięciu posłów i żąda (! )  natychmiasto­
wego zwolnenla aresztowanych.

3i!ans Banku Polskiego.
Warszawa. (P A T ). Bilans Banku Polskiego 

za ostatnią dekadę stycznia b. r< wykazuję 
wzrost zapasów kruszcowych, t. j. złota i sre­
bra o 5.3 milj. zł. (144.3 milj. zł), co tłuma­
czyć należy zakupem przez Bank Polski w  N o­
wym  Jorku złota na 1 milj. doi. Zapas wm- 
lut i dewiz zwiększył się netto o 19.6 milj. 
do sumy 187.1 milj. Portfel wekslowy powięk­
szył się o 3.7 milj. (319.2 milj.). Salda na ra­
chunkach żyrowych i innych zobowiązaniach 
lak (Bgnde^na ultimo, zmniejszyły się o 21 5 
milj. (156.5 milj.). Ob:eg biletów państwowych 
powiększył się o 45.4 milj. (584.8 milj.). P rzy­
jęty  natomiast do zapasów Banku stan pol­
skich monet srebrnych i bilonu zmniejszył się 
o 23.2 milj. (196 milj.). Inne pozycje bez w ięk­
szych zmian.

B IU LE TYN  POLSXIEGO ZW IĄZK U  TU- 
R YSTYC ZN FG O  o stanie pogody w Zakopa­
nem. Prognoza na jutro (6 lutego): chmurno 
z przejaśnieniami, przejściowe opady śnieżn**. 
Ic.-kki mróz, w iatry południowo-wschodnie. 
Warstw-a śniegu w Zakopanem 40 om.,, na Hali 
Gąsienicowej 50 cm., w Morskimn Oku 135 cm. 
Śnieg wspaniały na narty i  sanki.

Sąd marszałkowski.
Warszawa. (Telef. wł.). Sąd marszałkowski 

w sprawie pos. W ojewódzkiego, przesłuchiwał 

starostę w  Baranowiczach Kulwleja, b. oficera 

w 2 oddzielę sztabu generalnego.

D YPLO M ATYC ZN E  PO LO W AN IE  
W  B IAŁO W IEŻY.

Warszawa. (Telef. wł.) Około 15 b m. od­
będzie się w puszczy Białowieskiej polowanie 
przy udziale min. Meysztowicza, Niezabytow- 
skiego. Romoekiego i Zaleskiego, osób ze świa­
ta towarzyskiego i.  dyplomatycznego.

ZM IA N Y  W  RAD ZIE  FINANSO W EJ.

Warszawa. (A W .). Rozeszły się tu pogłoski, 
że ze składu Rady Finansowej ma być w yco­
fany prof. Taylor z Poznania. Na jego miejsce 
przewidziany jest Dr Gross z Krakowa, zbliżo­
ny do P,. P. S.

O PO PR A W Ę  B Y T U  K O LE JAR ZY .

Warszawa. (A W .). P. Prezydent Rzeczypo-. 
s-nolitej przyjął dziś w południe deputa-eje pol­
skiego związku kolejowców, którzv wysunęli 
szereg postulatów ekonomicznych, zmle-zają- 
cych do przystopowania poborów do w/rostu 
drożyzny w kraju.

P. Rołńwko Naczelnikiem wydziału 
, w Min. Spraw ^granicznych.

Warszawa. (Telef. wł.) Nominacja p. Ta- 

deusza Hołówki na stanowisko naczelnika w y­

działu w Ministerstwie s-nraw zagranicznych 

została podpisana. P. Hółówko należy do gru­

py radykalnych pilsudczyków P. P . S. i  rozwi­

nął ostatnio działalność polityczną; między 

innemi spowodował porozumienie z szeregiem 

grup ukraińskich, pertraktując ostatnio z emi­

gracją ukraińską w  Czechosłowacji, oraz, nie 

bez wiedzy czynników rządowych, nawiązując 

kontakt z partją socjaldemokratyczną Łotw y 

i Estonji.

Trocki chory.
Warszawa Telef. wł.). Jak donoszą 'T rock i 

poważnie zachorował. Stan jego  budzi poważ­
ne obawy.

—̂ ooo  - ■■

Rćżne w iadom ości.
Warszawa. (AW .). W czoraj przybyła do 

Warszawy i przyjętą .została prztz p. min. 
Składfcowskiego deicgacja pińska z prezyden­
tem miasta p. M ergentalm m  na czele. Delega­
cja domagała się przeniesienia, s ie łzłby w oje­
wództwa poleskiego z Brześcia do Pińska.

Warszawa. (A W .). Naczelnikiem wydzicilu 
bezpieczeństwa M. S. Wewn. ma zostać p. Hen. 
*yk Kawecki, dotychczasowy starszy referent 
Wydziału politycznego tego ministerstwa.

PR A C O M * K A R M A
J O Z E F A  S U M Y  

HtJtKÓW- M M M Z Ł  MalworuisJca 59.
Wykonuje wszelkie roboty w zakres kaflarslwa wchodzące,

jako to:
s ta w a n iu  n o w y c h  p i e c ó w , n a d a w a  zepsutych i p rze ró th i w sze lkieg o  r o f i z a '!

Przyjmuje zamówienia także z prowincji. :

!

Mając liczne podziękowania za wykonane prace poleca 
się Klasztorom, Pensjonatom i Zakładom naukowym.

Właściciel pracowni jest wynalazcą oszczędnościowych 
palenisk, przy których pokój ogrzewa się 3-5 kg. węgla, za 
które otrz\ mat patent Nr. 3441, w dniu 13 listodada L925 
roku z Urzędu patentowego Rzeczypospolitej Polskiej 

w Warszawie.

Sta ru szk a  lat 89 cier
piącaskrajnąnędzępro-

si o jakiekolwiek wspar­
cie. Zgłoszenia: Zofja Pro- 
kurad, Kraków, Zwierzy­

niecka 8.

Z przyjemnością pije się należycie zaparzoną D"ni ony w roku ,8sa

Herbatę z iłą c iii julj“s<Grosse
, , , Pa 8C Spiski, Rynek głów.

Mieszanki w wielu odmianach, dostosowa-
71 nych do różnych upodobań. KRAKÓW

Marmolady Konfiturowe
owocową, wiśniową, poitiarańczową, mordową, 
i malinową — oraz POW IPUA bośniackie

p o l e c a  n a j t a n i e j  70

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
Kraików — uf. F lo riań ska  49 . 

Codziennie świeże mas ł o  dworskie i deserowe.
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Jedyna Polska 
Krajowa Firma

Braci Felczynskich
W  KAŁUSZU I PRZEM YŚLU £  

KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20. 
PRZEMYŚL, ul. Krasińskiego 63. —  Telefon Nr. 108.
Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na wyttawach krajo­

wych i zagranicznych.

Dostarcza dzwony hartnoniine iakofeż noiedyncze w  dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu (bronzul najlepszego o glosie czy­

stym i donośnym.
Dzwony pękniete przelewa oraz dostraia pod gwarancją czystej 

harmonii 80 dzwonów starych iuż istniejących.
Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do nanrawy i przemontowuje 

stare systemy na nowe.
Posiada stale na składach wielką ilość dzwondw jut gotowych o 

rozmaite! wadze i tonach.
Dzwony dostarcza na mieisce przeznaczenia własnym kosztem, —  
w razie zaś, gdyby dzwony nrzez nas dostarczone nie odpowia­
dały wyiei podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
je nRpowrdt, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupniącei. 
Ceny najniższe. 54 Splata ratam-

W t e l b a  i l o ś ć  l i s t ó w  p o c h w a l n y c h  d o  p r z e g l ą d u .

M L IN Y  QQ mm
gotowe 1 na zamówienia, również 
jako dekoracje kościołów poleca 

C h m ś c l t o A s k o  w y t w A  m i a  K i l i m ó w  
K R A K Ó W  f l C T n  | A «  K R A K Ó W

M r a d z k i e g o l l  j j l i u  I  J u n  Siemiradzkiego 11
Dla P. T. K *Ię iy  algi w spłatach. 02

MI00

BIBLIOTEKI SZKOLNE
W EDŁUG INSTRUKCJI 

M I N I S T E R S T W A  W . R. i O. P.

M. ARCT
W WARSZAWIE

N O W Y  Ś W IA T  35. P .K . O. 198. 
=====  K A T A L O G I DARM O . = =

105

pszczel ny
— świeży —

z największej pasieki po­
dolskiej, gwarantowany, 
z opakowaniem, opłatny 
brutlo 5 kg. 16 złotych - 
10 kg. 20 zł. przy wię­
kszych zamówieniach in­

formacji udziela

JANCZYNSKI, Horodyszozi,
p.Koztów, w oi. Tarnopolskie.

109

Nauczycielka w  star­
szym wieku po cięż­

kiej chorobie, w  rozpacz- 
liwem położeniu bez środ­
ków do życia, prosi usil­
nie o składanie datków 
pieniężnych do Admin. 
„Głosu Narodu" pod K.Z.

MIOD
pszczelny — lipcowy
kuracyjny, czysty, bez do­
mieszek pod gwarancją z 
własnej nam i*kszej gali­
cyjskiej pasieki wysyła za 
zaliczką 5 kg . 16 zł., 10 
kg. 30 zł. opainic z na­

czyniem.

Eugeniusz BILIŃSKI
w Zbarażu. 93

Chcesz otrzymać
posadę?

Musisz ukończyć kursa 
fachowe koresoorden- 
cyjne prof. SEKL ŁO­
WICZA. Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: bu­
chalterii, racbuukowo- 
ści knpieckiei, kores­
pondencji handlowej, 
stenogralji, nauki h.°.n- 
dlu, p^awa, kaligrafii, 
"isania na maszynach. 
Po ukończeniu świa­

dectwo.
Ż ą d a jc i e  p r o s p e k tó w

koncesjonowany
Detektyw prywatny
Marjan Girtler, były refe­
rendarz i uadkom:sarz 
śledczy Policji Państwo­
wej - ■ wywiady, obsei - 
wacj e. badan ;a przeszłości, 
dowody procesowe. — 

Uczciwość, dyskrecja. 
Kraków, Jabłonowskich 4. 

126

K  łącznik, sypialnię
ciemną, biurko, ka­

napkę składaną, sa.onik, 
lustro, męskie futro, oka­
zyjnie sprzedam. Gołębia 
8. parter 128

or. Esri Ckarass nr.
w  w r. 1^92 unieważ 

nia -agubioną książeczkę 
wojskową wydany przez 
P. K. U. Kraków. 130

Sk r a d z io n a  papiery 
wojskowe na nazwi­

sko Kazimierz Piskusz — 
Wadów p. Pleszów, unie­
ważnia się. 13?

Wytwórnia Kilimów
Ireny Ciutwińskiej *9

A b s o lw e n t k i p a ń s tw , s z k o ły  p i z e m . a r t . 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parfor.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

ZAKŁAD W PAZOW O-SZKLARSK!
Teodora Zajdzikowskiego S ń .
Oszklenia i witraża do kościołów od 20 zl. za 1 m, | 
wykonują się przy większych zamówieniach na rat).

Ceny 60•/« niższa niż wszędzie. 6 I

90*09®  lu d n i
jest w  Polsce psychicznie chorycn a setki 
tysięcy nerwowych, zdrowie całego społe­
czeństwa łatwo już w  podstawach swych 
może być zagrożone, przełc każdy inteli- 
geatuy i  dbały o swa rodzinę ojciec, każdy 
wychowawca, a przedewszystkiem każdy Kt- 
płan, każdy wreszcie działacz społeczny, każdy 
zdrowy i  chory powinieu zapoznać się 

7. cyklem książek

proT. EMILA WYRODKA
p. t.I otchłani chorób,

ncflitr i HMóftii,
ponieważ książki te poruszają najżywotniej­
sze zagadnienia tyczące się zdrowia społe­
czeństwa i  jednostki, ponieważ w nich zawarte 
są nailepsze rady i wskazówki z zakresu 
higieny seksuglnej i lecznictwa.

1) Alkochoiizm i prostytucja, obłęd optlczy. 
uob.onio patologiczne, dipsomanja, alkoholizm  
wrodzony, neurastenia i samobójstwo. Morfizizm  
i kokainizifl. Ku t gro ;tytuc|i i rozpusty. Reg‘3- 
m onlacia i abolicjanizm. Str. 225. Ceua 9 zł.

2) Chorob* nerwowe i umysłowe. Paraliż po- 
stenujęcy, wlad rdzenia, melancholia, psychozy 
monjakalno d c ’ resylnof spaczenie umysłu z uro- 
le n ia m . Rozsad myśli, idjotyzm i gluptactwo 
moralne. Ose.n zm. Neurastenja, histerja i epi­
lepsja. Str. 162. Cena 4 zł.

3) Choroby weneryczna, ich skutki, znaczenie 
i zapobieganie. Cen? 3 zł.
Wszystkie książki bogato ilustrowane nahy- 
wać można razem i oddzielnie w księgarni

tt
f f W I E D Z A  2 S i l  W  A '

frahńw. ul. óolcuia 10 i.
Na przesyłkę pocztową 1 zł. 20 gz. 110

_»J3

I N S T R U M E N T  A  
M U Z Y C Z N E

'jęte i smyczkowe oraz Części 
zapasowe do tychże —  Stare 
instrumanta naprawia,zestrata 
kupuje lub wymienia na nowe

J . f l ,  N H C K L
Ki akńw, Szewska 2.

W szelkiej porady przy zakła­
daniu i kompletowanin ze­

społów orkiestralnych, 
udziela b e z p l  a t i i i e ,  

za n a d e s ła n ie m  znaczka pocztowego.

Igła Wis
dla wyrobów czekolado­
wych i cukiern iczych

W KRAKOW IE.

132

Kursa naukowe „ W IE D Z A "
pod osobistein kier prot. Bogusława Butrymowieza

Kraków, Studencka 14.
przyjmują wpisy na IJ-gie półrocze r. szk 1926,7. 

K u r s a  t.e o b e i m u j ą :
U H t ir s e  is ia lu ru c z n e :  gimnazjum kiasyct- 

ne, humauistyc/.ue, matematyczno-przyrodnicze, 
1-roczne ; 2-letnie.

21 K n r s  n lfs z e t  s ik o m  Ś r e d n ie ] w  za­
kresie 4-cił klas

i )  3ti r *  s e m in a r io m  n a u c z y c ie lsk ie g o
l-roczny i 2-ietni.

O  K u r s  S Z M )  S ia n d lo w e j jednoroczny
i półroczny.

5) A n a lo g ic z n e  h n r& a  p l s f . m e  wszyst­
kich typów zostały w bieżącym roku szkolnyn. na 
nowo zreorganizowane, a uczestnicy kursów tych 
otrzymują co miesiąc oprócz całkowitego materiału
naukowego te m a tu  z 5 -ctu  ó łd w m jc li  p rz e d *  
m lo ló f f  d o  o p r a c o w a n ia .  Kursa te, potączo- 
ue z Kursami zbiorowemi w Krakowie, prowadzo­
ne są przez uczących na kursach fachowych pro- 
iesor5w, równolegle z normalnym tokiem nauki na 
kursach zbiorowych.

Na Kursach .W IEDZA* udzielają nauki ty lk o  
n?]w; b !tn iejsj» s iły  fachows gimuazjów krakowskich 
od 5 do s-ciu godzin dzieunie 

Spis grona urofosorów do przejrzenia w sokretarjacis. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 

uczniów (enic). — Dla wojskowych i inwalidów  
opust 25 procent. 5S

W szelkich informacy] udziela się oazgłstnlb.

kryształ 
miałkowy 
kostkowy g & y
m ą C Z k a  ( a i i j j  ten  r y i t i w y t l i )

dostarczam w partjuch wagonowych I mniejszych nu dogodnych warunkach.

Władysław Górny, POZIMŃ ul. f ie lk a  23. Tel. 5476.
Zr o z p a c z o n y  kaleka 

uczestnik Światowej 
Wojny i były 4 letni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany 
nijmając na leczenie pro­
si P. T. ą łaskawe datki 
do Adm. .Głosu Narodu* 
pod .Zrozpaczony*.

MIGIEL! nflHJW WĘGIEL!
sa
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nadzwyczajnej jakości, nabyć można 
jedyn5© korzystnie wo firmie

„S ILC A R B 0 "
Zjednoczone Kopalnie Górnośląskie

Spółka Handlowa z ogr. odp.

Składy ulica Pawia, tuż za bramą kolejową
T e le fo n  1390 76

B iu ra : ul. D ie t lo w sk a  107. (v is  a v is  P . K . O .

0
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0
0
m
k
mIss
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w

KOKS! gornosląski KOKS!

I s t m e f e  przeSsfeło 10© I s t !
Odznaczona lE-tu premjun i, 2-ma nagrodami państwowymi, 9-nia złotymi medalami.

G R A N D  P R I X ,  Rzym 1926.
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty meffal Ministerstwo Przemy-ilu. 1 Handlu Częstochowa 7926.

O D LEW N IA

DZWGidW

Ceny na>n3łszel

w  B ia łej Małopolska
P o le c a  d z w o n y  w  d o w o ln y c h  
w ie lk o ś c ia c h  i to n e c h  o n ie ­
d o ś c ig n io n e ) |e k o ś c l m a t e r ­
i a ł u , c z y s t o ś c i g ło s u  t a k  z e ­
s p o łó w  fa k  I p o je d y ń o zy e h  

d z w o n ó w , 
o d le w a  z e s p o ł y  h a r m o n ijn o  
i d o s tr e ja  n o w a  d z w o n y  pod 
g w a r a n c ję  c z y s t e !  h a r m o n jl 

do J u ż  is t n ie ją c y c h . 
P r z e le w a  p ę k n ię t o , p r z e m o n - 
t o w u je  s ta r a  s y s t e m y  na n o w a „

W ircflk l Yt?faty dogodne!

5Vy'iawca: za „O łos Narodu" Ska z ogr. odpow, K, Holekia, —» Redaktor naczelny i pdgow. Matyasik. —: Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R. Perka.


